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Pisma warszawskie zumieszezaja jedno- 


tozuiaea, widocznie iu-pirowaną wiado- | 


może, iż „z wiarygodnego żródła dowiadują 
sie. że udział Polski w konferencyi w Spaa 
«, zapewniony”. W tym przedmiocie wy- 
anawang została = jak wiadomo —iswe. 
go tzasu do Rady Naczelnej koli na 
Bte jej przewodniczącdgo, Milleranđay ob- 
Bzoma nota, wyluszczająca powody. dia 
kiórych udział Polski w owych naradach 
I widoeznie 


j 
e: 


"2 
-: cumenty polskie. 
freamiskich, a także włoskich 
pojtocznych zdołały unicestwić zastrzeże 
nia Lloyda George'a, tak. że można mieć 
ro "uicję, iż uchwały obrad czerwcowych 
io będą już zuradały ponad głowami Pol- 
SKC. 

ł otychczasowy bowiem stan rzeczy uri- 
gł nie tylko prymitywnym zasadom sių- 
seneti, nakazującym, hy przed powzięsiem 
3:5. jkołwiek decyzyi dać st onic iutereso- 
wanej pwzysajmniej możność osreślenia 
swogo Stanowiska. lecz również stał sią 
m. uronizmem wohee stosunków. jakie Sie 
w Furopie od chwili ferowania wyrokn 
w orsalskiego wytworzyły. Przed rokiem by- 
Fsmy w tem położeniu. że traktat wetsal- 
sLi musieliśmy podpisat niejako in bianco: 
* liśmy bez słowa protestu zgodzić się. 
i: w Radzie Naczcinej Ligi Narodów t. zw. 
aoi sze państwa reprezentują jedynie Mi- 
ia i Grecya, mimo, że zakres upraw- 
ji Ligi oznaczono  przedewszystkiem 
m nuszezupleniem naszych praw suweren- 
Ry oh, mimo, iż nawet dia przeciętnych An- 
wiików i Francuzów, z ich przysłowiową 
waj omością geografii, nie mogła być wąt- 
piiwim, co w Europie reprezentować będzie 
Peca peo zaś Grecya. 

Oa tego czasu stosunki zmieniły się je- 
Bunk zasadniczo. Whrew wszelkim przepo- 
»ioduiom niektórych  zachodnio-curopej- 
sich „opiekunów, wbrew  nachiuacyom 
; mInio-eutopejskiego trustu socyalisty- 
cziw-żydowskiego, dzisiaj jawnem jest nie- 
ri dla wszystkich. iż jedyną realną siłą 
4. Kaalózie Europy jest Polska. I jeżeli 


bezwzględu:: wskazany. 
jsk również poparcie 
czynników 
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jon oonskieę „Timesy% przed kilku dniami 
piaty, iż „cała Furopa stwierdza, że sil- 
ni i niepodległa Polska jest osią całego 
una zenia światowego, zamierzonego przez 
pokuj, to «napisały tylko część prawdy. 
Car howiem prawdą byłoby wyznanie, że 
ta momierowa os przedzierzynęla się w stal 
wi na mocą Polki. włusnym trudem 


i lLrwią jej żołnierza i jej własnym wysił- 


kon wewnętrznym. To też fakt, iż przy 
75 my stoliku w Spaa zasiądą również 


deowoci po'scy. uważa Polska nie za do- 
Ae i jakiejś szczególniejszej łaski. lecz za 
piv zy objaw. iż politycy koñlicyjni po- 
czynują sobie uświadamiać. że okres. w któ- 
min boiska odgrywać mogła jedynie rolę 
Bu tysty, już minął, 

Nonferencya ezerwcowa ma w pierwszym 
mini załatwić caly splot spraw, jaki się 
wyłonił traktatu wersalskiego w odnie- 
sica do Niemiec. Wiemy, czem to nam 
gsi. Każda nicmal konfercncya koalicyj- 
nzej mężów stanu stenowiła równię po- 
chyia do rewizyi traktztu i kończyła się 
zazwyczaj jakimś podarnukiem dla Niemiec. 
Odstąpiono od ukarania. Wilhelma J., pu- 
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Fo zaburzeniach cieszyńskich, 


Pod tytułem „Nie można prawem — więc 
na mlew“, zamieszcza „Dziennik C'eszyński* 
a:tykuł, ilustrujący dobitnie cbeene stosunki 
nn Ślisku Cieszyńskim. Ważniejsze ustępy po- 
duicmy poniżej: 
traszkwe prześladowanie -— pisze „Dziennik 
Cieszyński* — na jakie jest wystawiona lud- 
ność peiska w Zagiębiu, potworne rugi coraz 
nowych setek rodzin pelskich i sobotnie krwa- 
we zmasakrowanie uwięzionych w strażnicy or- 
łowskiej kilkudziesięciu Polaków — wywołały 
nareszcie odruch polskiej ludności, „Neutralne“ 
zachowanie się wojsk — zwłaszcza francuskich 
i „bezsilność“, na które ciągle powołują się czy 
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to w międzynarodowej Komisyi w Cicszynie, ' 
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rakowie i na prowiacyi 1 Marzę, 


Przedpłato wynosi: Is- Nes w Krakowiu ER. d Na ĉalşm obszarze Państwa polsk, Przedpłatą zmzona Zwyczajne (za wiersz nonpare|. lub jego miejęce) Mk :— 
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wicach wyrzucono kilkadziesiąt rodzin DP iaa ouicgów! Coś się popsowało... w i.s- brak dobroj woli. 
y z; R. ma UA Jnocadzono wyrugowanych | misyi agrasnej i w alinisterstwie rolniet= :. | Minister rolnictwa. 
gale, o samo dzieje się we Frysztacie, 2|) A dlaczego zagosunodarowania. odłogów zale- 
stanie się wszędzie, gdzie Czech na naszej pol- | żę 4 
skiej ziemi mieszka, aż po Wołyń, gdzie eze- 
skich kolonistów jest do 80 tysięcy. 
Aż a . O 3 5 P chez" F 5 ini 
! A 3 a imi Poike „Go nocy wylatują w powietrze domy rozbój- prowadzenie reforiny tej ze wzgłędów technicz- fazą wygłoszono enuncyacyę, że Ministerst- 
|San Remo i przed kilku dniami w Fo ników ezeskich, a prasa czeska, rozdzierająca | nych musi być rozłożone na I 
= RW, a ni Tani SZAJY Z WŁ. 000 5 --0Ń a Ę EA A x 47 ę 
|stone dekretuje się uwolnienie Niemice od |=: y z tego powodu i oskarżająca o te ekra- |konanie ustawy o dzierżawach przymusowych nych. że kopalnie kaintu w Kałuszu prodi: 
|przeważnej części odszkodowania wojenne- |75t0we zamachy Polaków — zapomina widać 
o potwornożci tero, co Czesi w Zagiębiu z lu- 
dmością polską wyprawiają, nie chce wiedzieć 
o tem, że anarchia rodzi anarchię, że terror ro- 
dzi terror. że ludność tamtejsza, doprowadzona 


obejmując swój resit, 
mówił dużo o nawozsch sztucznych. Trafił w 
wo sedno, każdy rolnik już w jes'eni zeszłego romu 
relnictwa wraz u. «dami ziemskimi wiedzą de- przepowiadał, że ten rok będzie fatalnym dia 
brze (przynajmniej tak mówią głośne), że prze- braku nawozów. Nie dawno uslvszeliśmy z c.n- 
"9 


é ma od refonci rolnej? Wszak Ministo 


|szezeno w niepamięć zbrodnie generałów 
MST e ; 3 po 
i niemieckich, a ostatnio, na konferencyi W 


go. Zamiast 200 miliardów franków nie za- | 
[pica Niemcy nawet połowy tej sumy. 


i Lecz najżywotniejsze interesy Polski w 


kikas 


"adzą apotyiy na cudzą wła- wagonów! Cickawa rzecz, jak te k 


[odniesieniu do Niemiec są raczej natury do rozpaczy i szalu, nie mająca zresztą nie de |samem godzą w nasz byt aństwowy. Jeżeli ta. najmniej roi a U SIER ż 
stracenia RAB E. 3 E 4 yep A 1 Gł apnniej agonów Kainifu! Skoro za: 
politycznej. niż gospodarczej. Musimy bo- SE A Ey tych warunkach za- kie ustawy po to się uchwala, ut aliquid fecisge na 1 metra kainitu wynosi 2000 K. — a wys = 
wiem pamietać, iż obok nieustalonego fron- I Za ponętnego — mogłahy chwycić się | videatur wobec wyborców — to cona, którą! w2 się go conajmniej 1 metr na mórg — NOEGE 
jj a = tego rodzaju walki o życie. płaci społeczeństwo — za ten cel demagogi- bedzie cena mąki? 


tu wschodniego mamy jeszeze front zacho- 
dni, w swych najważniejszych odcinkach 
również jeszcze nieustalony. Na naszych te- 
|renach plehiseytowych dzieją się rzeczy 
wprost rozpaczliwe. Pomijamy  oficyalne 
groźby niemieckie, że, bez względu na wy- 
nik głosowania ludowego, Górny Śląsk mu- 
si pozostać nieinieckim; nie wspominamy 
już o koncentracvi wojsk nicmiećkich na 
granicy Polski, i przenycaniu dziesiątek 
jtysigey przebranych Żołnierzy niemieckich 
„do dzielnie plebiscytowych w zamiarach 
| chyba jasnych. Lecz czemże ma sobie Pol- 
‘ska tłumaczyć zadziwiające postępowanie 
(komisyi koalicyjnych wobec znanych we- 
,wnętrznych stosunków na tych terenach ? 
Przedstawiciele $ omisyi Hdumaczą się bra- 
lufie wojsk, poprostu bezsiłnością fizycz- 
ną. Jednak czyż usprawicdliwienie to może 
wystarczyć ? Wszak słusznie Polska ās- 
magać się musi od koalicyi, iż skoro od 
udziału w okupacyi terenów  plebiscyto- 
wych wykluezyła wojska, polskie, w takim 
razie jej jest wyłącznie rzeczą stworzyć 
wszelkie gwarancye, iżby akt plebiscytowy 
nie był jedynie potwierdzeniem wiekowych 
gwałtaw „pruskich, lacz istotnym wyrazem. 
niesfalszowanej woli ludności. Najszybezego 
załatwienia domaga się także kwestya 
Gdańska, ol należytego rozwiązania której 
zależy przecież nie tylko nasza przyszłość 
gospodarcza. lecz również w znacznej mic- 
rze nasza siła państwowa. 

Widnokrąg konferencyjny wydaje się te- 


Czynn kom urzędowym polskim nie zresztą 
nie. wiadomo, i bkyli Bolacv, nie 
uwięziono przecież jeszcze złapanęgo na gorą- 
cym uczynku "Polaka ani jednego! — wiele 
owszem szczegółów z pewnością świadczy o 
tem, że zamachy te, przynajmniej w większości 
awej są sflngówane przez Czechów, celem u- 
pozorowamia zbrodni swych. Tak jest z pew- 
nością w Orieguj, gdzie bojówki czeskie cze- 
kaly poprostu A sygnał, t. j}. wysadzenie w po- 
wietrze- domu ispitana Mezery, poczem równo- 
cześnie, w kilkńdziesięciu miejscach rzuciły się 
wocfug niożcnego planu va domy polskie gru- 
pami. JA 

Na wschód od linii demarkacyjnej porządek 
utrzysnywał lua sam: występowali tu samorzu- 
inie rczotwicy ustrońscy, goleszowscy, a zwła- 
szezą tizynieccp, 

Dzis rano lud polski roboczy znowu przystą- 
pił do wyczyszezenia jednej stajni Augiasza. 
Kilkase: roboteików polskich wyrzuciło na uli- 
eg euly ogroniny skłnd „Ślązaka z „pod Wo- 
ła”. poczem zgromadzili s'ę przed sądem i wy- 
slali do wiceprezydenta sądu ezoskiego w Cie- 
szynie, dra Gazdy, deputacyę z 8-miu ludzi zło- 
żoną z żądaniem, przez prasę naszą niejeduokro 
tnie juź podnoszonem — natychmiastowego 
uwolnienia niewinnie od miesięcy przez czeską 
prokuratosi ę więzionych w Cieszynie!! Wobec 
zdecydowanej postawy robotn'ków, sąd czeski 
uwolnił polskich więźniów. Pojawienie się ich 
powitano okrzykami i oklaskami, wyniesiono 
ich na-tękaćh g podwórza więziennego. i 

Tym sposóbdm hańbą, Którą aż nadto dłu- 
go znoBiłiśmy, że Czesi! polskich żołnierzy pod 
osłoną bagnetów obcych śmieli więzić wśród 
ras, w Cieszynie — została z nas zmyta, 

Wczoraj, dzięki energicznej interwencyi z 
polckiej strony wywieziono nareszcie ze szpi- 
taia orłowsk ego pobitego straszliwie przez roz- 
hestwionych Czcchów w sobotę inżyniera Kie- 
dronia. Ale inni pobici ciągle jeszcze narażeni 
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lm wyjaltowy na Sasku Ciewyńcie. 


Cieszyn. (Telefonem), Dowiadujemy się, że ' skiego w Zagłębiu, oraz że bolszewicki cha 
komisya aliancka z powodu wczorajszych wy- rakter wezorajszyech domunstracyi przypiszć 
padków zamierza zaprowailzić we wschodniej należy wyłącznie agitaterom czeskim, który, 
części Śląska Cieszyuskiego stan wyjątkowy. jrzez odpowiednią agitacyę skierowali thun 

W żej sprawie odbylo się dziś po południu ' kobiet podmiejskich na tory dia siebie poiu 
nadzwyczajne posiedzenie Rady gminnej mia- dane. 
sta Cieszyna. Zarówno niemieccy, jakoteż pol i  Chnsakterystycznem jest, że rozbito i spiz- 
sey moncy domagali się utworzenia specyat- | drowano prawie wyłącznie kupców  połsliich, 
nej straży bezpieczeństwa. Kupcy domagali się!jak Wałącha, Bialka, Bastosika, oraz sklevy 
odszkodowania za wczorajsze splądrowanie ' tych Niemców, którzy sprzyjają Polakom. Nie 
sklepów od międzynarodowej komisyi w Cie-, wdarto się natomiast do żadnego sklepu ezo 
szynie, która jest odpowiedzialną za spokój : skiego, 

i bezpieczeństwo w kraju. | Główny udział w rabuukach braly, oprócz 

Poiscy mowcy wykazali, że wczorajsze rGz- ' szumowin podmiejskich, ślazaezki, elsodziee pe 
ruchy w Cieszynie są wynikiem terroru cze- | produkty do czeskiego kon umu. 
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Warszawa. (Telefonem). Na ostatniem posie- słuchała z zapartyni oddechem. 


PR 


s lo jejcą 


a aż nadto rozległy. Lecz pomyślny wy- są na śmierć nie już na ulicach Orłowej, Pietr- dzeniu Sejmu odbyia się dysktusya nad spra wielki akt oskarżenia, znłaszcza piz? DY >» 
nik narad zależeć będzie mniej może od te- wałdu, Gruszowa i te d, ale w szpitalu, gdzie | *oleniem komisyi spraw zagranicznych w w ońniczącemu komisyj pleVviseytow'i. Tw. de 
imatu, ile od zdolności dyplomatycznych | leża zmiusakzowani. = uwestyi „świeżych gwałtów czeskich w Zaglę' Mannevile, któramu p. Zsuordł ni; ryz 
naszych reprezentantów, Wiele rzeczy po-| A tymczasem wśród nas, w Qieszynie, po |P'u Karwińskiem i stanowiska alianckiej ko- zarzucił, iż ponosi peiną ońuiw! dzia za 


ulicach, w kawiarniach i restaurącyach najbez- misyi plebiscytowej, faworyzującej zachian- rów polską, przelewaną cke.nie w Cies.s;i- 
czelniej i prowoktj$eo paradują przesóżni Czesi, |NOŚĆ i gwalty czeskie. 'skiem, Mowcea zakończył swą mawe apolom d 
Naszą cierpliwość wyczerpała się. Na każdy | „Komisya przedstawiła Sejmowi do uchwale- frencuskiego rządn, pwiamanu I ne.odu, czy 
nowy gwałt ezęski —- odpowiemy tem samem, nia rezolucyę, domzgającą się ensrgicznej in- praktyki p. de Manuevilie są zeode wola 
terwencyi w komisyi piebiscytowej i u rządu Fraacyi. Również pizemówiana mialztra graw 
czeskiego ze stanowczem żądaniem zmiany do- zagranicznych Patka WO" ut w fonie 
tychczasowej taktyki, gdyż w przeciwnym ra- ,bordzo stanowczym. 
zie o piebiscycie nie może być mowy. Wniosek komisyi spraw zegranieznych 20» 
Przemówienia wszystkich moweów były stat przyjęty jedaomyśliće. 
utrzymane w tonie stznowczym i ostrym., W kołach roliycznych panuje zapałiyw a- 
Wszyscy mowcy zajęli zdecydowane stanowi- nie, że dz'sieisze posiedzenie Sojmu należy 
sko wobec stronuniczości Kkosnisyi piebiscyto- uważać za punkt zwrotaiy w detychczasawoj 
wej i przytoczyłi caly szerez dowodów, wyka- |akeyi rzędu polskiego w sprawie cieszyńskiej, 
zujących, że komisya swą działalnością naru- |oraz że teraz zostaną podjęte bardzo emersi 
sza kardynalne zasady sprawiedliwości. czna kroki w drodze dypiomatycznej, przeaw- 
Szczególnie należy podkreślić przemówienie |wszystkiom zaś musi być przeparte żadane 
p. Zamorskiege, którego cała Izba wy- |bszzwłaczzego odwolania kr, de Manneyilie u. 


Wanie iaon niemiecki. 


Bytom. P. A. T. Tima gornoślyskie oglio- nicinieekiego przy komisyi koalicyjnej w © r o- 
siły list otwarty posła Keriaiego do kancele- lu. Po usinem sprawozdaniu, wyslosowamem 
rza Rzeszy, w którym polski komisarz piebi- do ministra spraw zagranicznych, uważa ks. 
scytowy oskarża publicznie rząd niemiecki, iż , Hatpfeid wiadomcść alarmująca o konoenira- 
za jego wiedzą i wol} fabrykowano owe fał- cyi wojsk polskich na pogruniezua Górnego 
szywe dokumzuty 0 sprzysiężcniu zbrojnen: „Sląska 2a nieprawdziwą i nie radzi gremadzić 
Polaków na Górmmym Śląsku, które to doku- į wojsk niemieckich na granicy $iąska. Hat- 
menty ogłosiła wrocławska „Schlesiche Volks- pfcld dowodzi, że gencrał Lerond zapewnił go 
zeitung“ | jdwukrotnie, iż nie puści wojsk polskich na 

Na dowód przytacza p. Korfanty ogłoszoną Górny Śląsk, ani też nie wezwie ich pcmecv. 
w „Oberschlesische Ztg.” rewęlacyę, z której, Hatpfeld dodaje, że zręczne wyzyskanie tego 
wynika, że dokumenty fułszował landrat gór- „oświadczenia jest dla Niemiec korzystne. 


winno już być omówionych i ustalonych 
przedtem. Wprawdzie po kilkutygodnie 
wych podróżach po stolicach enżeuty wró- 
c" onegdaj do Warszawy nasz minister 
spraw zagnurieznych, lecz o owocieh swych 
zabiegów milczy jak zaklęty. A społoczeń- 
|stwo nasze odnosi się do naszych dyplo- 
mstów ze sporą a słuszną dozą — ostroś- 
ności. Wszak w Paryżu opowiadają, że 
podezas niczbyt dawnych pertraktacyi pol- 
sko-niemieckiech o tymczasowy układ 

sprawach gospodarczych, jakie się toczyły 
w Paryżu pol przewodnietwem Eko 


francuskiego Le Ronda, delegaci połscy 
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Ze spraw agrarnych. 


Przeł około tygodniem Sejm nasz obrado- 
wał nad rezolucyami komisyi rolnej w spra- 
wach ograrnych. W szczególności komisya rol- 
na, przy udz ale ministra Bardła, uchwaliła we- 
zwać rząd. aby ustawę o zagospodarowania od. 
llogów wykonano jak najrychlej i aby rolnikom 
dostarczono nasion i narzędzi rolniczych wzylę- 
dni? funduszów na ich kupienie, Nadto komi- 
sva wyrsz”a przekonanie, że dcpiero przez u- 
fermy rolnej bedzia možna zaļa- 


Wie 


AR ME z: ehwalesię rc 
a! l +ykali się z przewodniczą- |“ inene - y 
tak dzicinie po 5 Pa E, pr CZAK | wić zagnspalarowanie odłogów, dlatego komi- 
gd e a 
cym delegaeyi niemieckiej, iż zaraz po sya wzywa rząd o rychłe przedłatenia uszawy 


o reformie rolnej. Telegram krótki, ale w treść 
brzemienny. Komisya agrarna bowiem wraz z 
miu'strem rolnictwa przyszli narcszcie do prza- 
konania, że odłogi dworskie są dlatego vato- 
gami, bo b.ak nasion, narzędzi, inwentarza, pic- 
uiędzy, że chociaż ten odłów będzie miał m a- 
ły rulnik, te odłóg zostanie odłogiem, jeżeji 
braknie nasienia, inwentarza i t. d., że zatem 
uchwalenie ustawy 0 przymusowych dzierża- 
wach, było uprzywilejowaniem jednego stanu 
ze szkodą drugiego. Uprzywilejowanie to prze- 
prowadzono pod wzniosłem hasłem wzmożenia 
predukcyi społecznej, — a dziś — gdy ustawa 
już uchwale na — jej autorzy i inievatorzy przy- 
naja, że teraz trzeba dać temu obdarowanemu 
Jeszczo pieniędzy Da wszystko, to on może zde- 


pierwszem posiedzeniu, wziąwszy ich na 
stronę, rzekł im po ojcowsku : Mais voyons. 
il ne faut pas avoir peur! Nons sommes 
la pour vous aider! — Nie miejcie stra- 
chu! Jesteśmy tu przecież, aby wam po- 
módz ! 

A więc: il ne faut pas avoir peur — 
i panowie dyplomaci! Zwłaszcza po wzięciu 


W. K. 


JOGA I Rzeczycy | 


'ezyć winny byly ludność naszą, że tylko samo- 
obrona obronić nas jest w stanie, że tylko p'ę- 
ści nasze są w możności złamać zbójcckie za- lemingi sie gospodarować tak jak umie — nie- 
kusy czeskie. l jednokrotnie nie bardzo nmiejętnie — choć wła |nośląski i jego sekretarz Weiss. Jako dal. | Wreszcie przytacza p. Korfanty dosłewnie 
Tymczasem miesiącami u nas tylko się bia-;świwio -- zdaniem tejże komisyi į ministra Bar- |sze dowody podaje p. Korfanty ciekawe fak- treść pisma niemieckiego ministra spraw we- 
dało, eglądało na Warszawę, i różne t, zw. dla - - jeszcze i io wszystko: a więc i grunt ijty. Dnia 13 kwietnia b. r. odbyło się we Wro- ;wnętrznych z pierwszych dui maja r. b. do 
czynniki odpowiedzislne, zamiast pięknem od- pieniądze nie na wiele się przydadzą, gdyż dopie- | ciawiu tajne zebranie rządu, organizacyi ple- , ministra obrony Rzeszy, w którem minister 
dawać za uadobue, okiem za oko i zębem za ro po uchwaleniu reformy rolnej można będzie biscytowej i prasy, na którem omawiano spra- spraw wewnętrznych twierdzi również, że wią- 
ząb... załatwie zagospodarowanie odłogów. A więc!wę rzekomego powstania zbrojnego polskiego. ,domość o rzekomych zbrojnych  usiłomaniach 
| Doprawdy, że aż wstyd już było biadać po |po co kani-ya wraz z ministrem Bardlem waz |zeytacić to, którego uczestników p. Korfanty |Polski na Górnym Śląsku jest nieprawdziwą. 
gazetach o ciągłych czeskich gwałtach, bo wj waią rząd — a więc pana ministra Bardla, aby |wymienia po nazwisku, przyznało, Że wiado-| Tak ocenia — pisze p. Korfanty — rzrd 
ich oświetlenia wygłądaliśmy już nie na Sibra stage o zegespod. rowaniu odłogów jak naj-|mość, o rzekomych  zł:rojnych  przygotowa- |niemiecki rzekome niebezpieczeństwo zbrożna- 
nią większość w kraju, ale na jak'eś mame, |rychlej przeprowadził, skoro na temże samcem niach Polaków na Górnym Śląsku jest poli-|go powstania polskiego między sobą. Na ze- 
zestrachane stado, gotowe zbiedz na pierwszy |posiedzeniu i komisya agrarna i rząd nabiera- |tyką, ale polityką korzystną dla agitacyi nie- |wnątrz uznaje jednak za stosowne pizedsię- 
pomruk bestyi ezeskiej!... ja przekonania, że dopiero przez uchwalenie re- ;m'eckiej. Dalej przytacza p. Korfanty wyjątki wziąć w tej sprawie odpowiednie kroki dypio- 
To się od wczoraj zmieniło, W Dzieśmoro- Mori rolnej będz e można załatwić zagospoda-|ze sprawozdania ks. Hatpfcida, pełnomocnika |matyczne przez wystosowanie noty do komi- 


| czy w komizyi karwińskiej — dawno już pou- | 


Str. 2. 


„GŁD5 NARODU” z Gni: Jf Maja 1920 roku, 


'Nr. 121. 


yi rządzącej i rządów koalicyjnych, załącza- 
jąc dowody, które fałszowano za jego wie- 
dzą. ; 
Na podstawie tych faktów oskarża p. Kor- 
fanty rząd niemiecki na Górnym Śląsku o pod- 
stępme postępowanie względem komisyi koali- 
cyjnej rządzącej w Opolu i wohce rządów koa- 
licyjzywh, aby tylko nie spełnić należycie wa- 
runków traktatu pokojowego. P. Korfanty 
wzywa kanclerza Rzeszy, aby się w tej spra- 
wie wypowiedział. 

B;yżem. P. A. T. Bytomska „Oberschlesische 
Grenztę* z 'dnia 48 b. m. donosi z Opola, że 
koalicyjna komisya rządząca bada dokumen- 
ty, przedłożone jej przez rząd niemiecki o usi- 
łowamiach Polaków wywdłania zbrojnego po- 
wrstania ma Górmym Śląsku. Komisya uznoła 
te ehamamewty za ŻuisyKiraty. W aferę tę wmie- 
szanych jest kilku urzędników niemieckich, 
mięlzy nimi landrat górnośląski i jego sekre- 
tarz. 


Rada m. Krakowa. 
Wczorajsze posiedzenie, zwołane na godz. 


5 po południu, rozpoczęło się dopiero o g. 6. 


o 


Hsid Naczsknemiu Wedzowi I zwycięskiej 

armii pańskiej, 

Na wstępie prezydent Federowicz wygłosił 
nastepujące przemówienic: 

Świetna Rado! W dniu wczorajszym War- 
szawa była świadkiem wielkiej manifestacyt 
narokowej z okawyi tryumfalnego powrotu 
Naczelnego Wodza. Józefa Piłsudskiego, z da- 
lekiej wyprawy wojcnnej z pod bram Kijo- 
ma. Powtórzył się, sławiony przez wieki, bo- 
haterski czyn Bolesława Chrobrego. Ideowe 
jednakże znaczenie dzisiejszego czynu jest 
wyższego rzędu, bo nie sobie, lecz dla wolno- 
ści sąsiadów służy nasz oręż. Żoinierz polski, 
w znoju i trudzie, z narażeniem zdrowia i ży- 
cia idzie na Wschód, by przekonać Furopę, 
jak należy zwalezać przeciwludzkie rządy 
tych. którzy tyranizując narody, gubią wła- 
sne maństwa ! 

BRrnda stel. król. m. Krakowa łączy się z ogól- 
ną radością całego narodu i przesyła Józefo- 
mi Pilsu:jskiomu. Naczelnemu Wodzowi armii 
poiskioj. z ckazvi uroczystego Jego wjazdu do 
stoliec mańst w». wyrazy najełebszej czci i hoł- 
dn. Kańa stał. król. ra. Krakowa składa nie- 
Striudzavem dowódcom i żołnierzom armii 
wschońniei nniewiętsze wyrazy serdecznej ra- 
Gości, pozdrowienia i podziwu z wyniku dłu- 
gotrwalech zapasów śmiertelnych, świadczą- 
evcn isk chłuhnie o notedze i bohaterstwie 
miodei a jnż sławnoj armii. Cześć nasztj bo- 
l.scrskicj aredi. cześć joj Naczelnemu Wodzo- 
wi! 

Przemówienie prezydenta przerywano okla 
sr2mi. a okrzyk na cześć Wodza i armii Ra- 
da z zapałem powtórzyła. 


Przeciw gwaitom czeskim na Śląsku. 

R. Wasung motywuje nagły wniosek 
z powodu gwałtów czeskich, dokonywanych na 
łuności polskiej na Śląsku. Wniosek brzmi: 
Ucisk i pogromy ludności polskiej wszystkich 
tumonów plehiscytowvch, a w szczególności 
o:'ainie barbarzyńskie gwałty, jakich dopu- 
feily się bandy czeskie na polskiej ludności 
nu $ląsku Cieszyńskiia, muszą wywołać obu- 
Tzonie w całym świecie kulturalnym. Wyra- 
Żajne współezucie ofiarom terroru czeskiego 
Roda m. zwrsea się do rządu z wezwaniem, 
ty onercicznie wystąpił przeciw gnębieniu lud- 
nośri pośskiej i zażądał od państw koalicvj- 
a;ch przeprowadzenia snrowego Śledztwa i u- 
kazania winnych. 

Wniosek jednogłośnie uchwalono. 

Sekr. Strasik odczytuje szereg interpelacyi, 
m. in. interpelacyę r. m. Holeksy w sprawie 
kradzieży na cmentarza krakowskiła. r. m. 
Millera w sprawie stosunków w straży pożar- 
nej, r. m. Jasińskiego w sprawie zamykania 
szynków w niedzielę, - 


Rozprawy budżetowe. 

R. Krzetuski, generalny sprawozdawca bu- 
dźrtowy, przedstawił w ogólnych zarysach bu- 
dżet r. Krakowa na r. 1980. 

3udżet na rok 1920 wynosi w wydatkach 
zwyczajnych 38,899,184 K.. w nadzwyczajnych 
82232613 K.; w dochodach zwyczajnych 
45,469.286 K., nadzwyczajnych 25.664.805 K. 
Do dochodów wliczono 25.000.000 K. iako po- 
życzsę czasową 6,035.000 K. z przyrostu zwło- 
ki, a 1,500.000 jako wyższe dochody podat- 
kowe. Nadwyżka zatem jest pozorną, a bu- 
dżot wykasuje znaczny deficyt, około 
25,000.000 kor. Należy podniaść pracę dyr. 
Krzyżanowskiego. który prócz zestawienia bu- 
dżetu dokoneł zestawienia poglądowego bu- 
dżetów od r. 1904 da 1920. 

R. m. Bobrowski krytykuje sposób przed- 
stawienia budżetu przez r. m. Krzetuskiego. 
Mowca domaga się rychłego przeprowadzenia 
n'rjskiej ovdynacvi wyborczej, apeluje do pre- 


zycłenta, aby nusiine czynił w Warszawie sta- | 


rania, aby Kraków uzyskał nareszcie miejską 
reformę wyborczą, w którejby najszersze sfe- 
ry były pewołane do pracy w zarzadzie mia- 
stem. Mewca podkrośia brak członka w pre- 
zydymen. zajmującego się skarbowością. Gmi- 


na winna aprewizować dostatecznie swych ro- „two. Dwa dzienniki krakowskie nie umieściły ' 


botników; nie zorganizowała jednak żadnego 
kosrmmu dla robotników. letotne złe leży je- 
inak w Ministerstwie aprowizacyi. Mowca 
krytykuje 
wnioskiem o państwowy sekwestr płodów 
rolnych w r. 192021. Co do stosunków sani- 
tarnych są ome bardzo opłakane. Podgórze 


MIGHAL 


nie ma dotąd łaźni ludowej, choć gmina sią 
do tego zobowiązała. Dotychczasowa gospo- 
darka gminna prowadzi do ruiny. 


«li 
Rad. m. K. Holeksa stwierdza, że budżet, 


jaki Prczydyum miasta pod obrady Rady m. 
oddało, nie jest budżetem rzeczywstych wy- 
datków i dochodów gminy w roku bieżący m, 
leez jedynie co najwyżej służyć mceże wska- 
zówkami po jakiej linii gcspodarka miasta roz- 
wijać się będzie, w szczególności jakich wy- 
datków w ciagu roku gmina spo- 
dziewać się może. Budżet zamyka się 
niedoborem w kwocie 25 milionów 
Kor., mimo pozornej równowagi. W rzeczywi- 
„stości jednak spodziewany niedobór w roku 
bieżącym wyniesie conajmniej 50 milio- 
nów Korona, na pokrycie którego budżet nie 
przewiduje prawie żadnych nadzwyczajnych do 
i chodów. Już te dochody bowiem, które do bud- 
żetu wstawiono, są w wiolu pozycyach mocno 
naciągnięte tak, że przyrostu ich zupelnie spo- 


Na tem prezydent zamknął posiedzenie. Na- 
stępne odbędzie się w piątek, 


= BRONIKA. 


Kraków, 20 maja. 

UPAŁ. Po dluższym okresie chłodnych dni 
|i niczbędnych dla roślinności deszczach, zaczy- 
jna się ustalać aura wiosenna. Dzich wczoraj- 
'szy był gorący, słoceczny, tchnący pełnią ra- 
"dości, jaką niesie z sobą wiosna. Na plantach 
kwitną już akacye, rozsiewając upajającą woń, 
tza miastem na łąkach pełno różnobarwnego 
|kwiecia, Wczesna wiosna tegoroczna przewa- 
ġie sucha, lecz nie pozbawiona opadów, za- 
powiada wrzesne żniwa. Upał wezorajszy może 
jest początkiem szercgu dni goracych, równie 
a miesiąc wcześniejszych, jak kwiat akacyi, 
oglądany w maju. 


kdziewać się nip można. — Olbrzymi niedobór, W SPRAWIE TERRORU CZESKIEGO NA 
¿w budżecie miejskim, zagrażający wprost ka- ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM odbyło się dnia 19 
|tastrofą finansową całej gospodarce Gminy po- 'b. m. o godz. 5 no poł. w sali obrad magistratu 
|woduje głównie Dział I. budżetu, mianowicie posiedzenie przedstawicieli wszystkich stron- 
jwydatki na administracyę. które w nictw, stowarzyszeń, oraz prasy. chwalono 
|elągu ostatnich trzech lat w zawrotnej szyb- odbyć w sobotę dnia 22 b. m. o godz. 5 po 
|kości wzrastają, szczególnie zaś w roku bieżą- poł, wiec publiczny na Rynku krakowskim pod 
cym dosięgną sumy wprost nieprawdopodobnej : pomnikiem Mickiewicza, celem zaprotestowania 
koło 50 milionów Kor., t. j. pawie tyle, przeciw gwałtom czeskim; przemawiać będą 
ie wynosi deficyt budżetu. Utrzymanie adini- . przedstawiciele stronnictw i młedzieży, poczem 
nistracyi miejskiej, pochłaniające prawie trzy zostaną uchwalone rezolucye. Po wiecu ruszy 
| czwarte budżetu, stało się dla Gminy niesłycha- | pochód pod pomnik Grunwaldzki. 

jnym ciężarem, tak wielkim, że na dłuższy okres | GOŚCIE ZE ŚLĄSKA. Komunikują nam: 


czasu obecny stan rzeczy nie jest możliwy do P : 5 a 
o. lg : s dj 4 ;Pod przewodnictwem ks. Ściskały przybywają 
utrzymania. Pomimo tak olbrzymich Ai zaj of nas w piątek 21 b. m., wraz z nauczyciel- 


ków, jakie administracya miejska za sobą po- 
ciąga. nie spełnia ona należycieswo 
ich zadań i daje powód do częstych a nie- 


lstwem, dzieci z Marklowice, z ziemi rdzennie 
| polskiej, w której obronie tak dzielnie walczą 
; | aae T i rałkami Czechów. Dziatwę t 
stety coraz słuszniejszych i giośniejszych zaża- pi A a a": 4 tej, S. Mi | w 
leń ludności. Administracya miejska pozostaje | 3 Ż%0Y Przyjąć jak najserdeczniej. Mto GR 
w zupełnem prawie rozprzężeniu a po- winna im przez dwa dni ich pobytu w Krako- 
Eha energicznego NO nici z trudem | 119 stale towarzyszyć. Każdy, czem może, nie- 
tytko i wysiłkiem ciągnie wóz gospodarki miej. hai zr ta a anazjć 1 x A pa mil 
skej, który lada chwiia ugrzązmąć może w tem; SBE o uż o. ku i A o 
fu Aż WE : 1 „kowie À 3 i; 8 wjecz0- 
trzęsawiaku. jakie obecna gospodarka gminna! Krazowie przez dwa dn E a 
przedstawia Dotychczasowa większośćjTm odbędzie się dla nich zcbranie towarzy- 
AD UC . av ja s . = . . + $a |„$ . 
Rady miejskiej, złożona z przedstawicie- skie. w niedziele jadą do Wieliczki. wieczo- 
H S. «ir 1- R i EN z 
li mieszczaństwa, t. zw. demokracyi polskiej j|rom przez Kraków wracają do demów. Poże 


4.. RQ naj i 7OTCU. 
| konserwatystów, w zupełności się PAC EE dw A ART > sobianiu AE 
> m . 3 \ ton Mea, SAH KIVAN >l iU- 
Żyła. tak dalece, że przeważna częśćj Jas (GR A A. 


İRady, do tych kluhów należąca, wogóle, Warzyskicom łub ugościć ich u siebie, rozdać 
na posiedzenia Rady miejskiej nie podńrki it. p., winien się zgłosić (ORCESRUĘ 
przy.c.h.o.d.z.i i sprawami miejskimi się nie ul. św. Anny 5, w godz. między 4 a 7 po peł. 
interesuje, pozostawiając zarząd miasta jego; PRZYJAZD P. MINISTRA APROWIZACYI 
własnemu losowi lub też opicce socyali-|DO KRAKOWA. Dzisiaj rannym pociągiem 
stów, którzy, aczkolwiek nie posiadają w Pre- | warszawskim mrzybywa do Krakowa minister 


|zydyum miasta swojego przedstawieela, fa- | aprowizacyi. p. Śliwiński. Andyeneyi w sta- 


ktycznie miastem rządzą, rekami o0- rostwio udzielać będzie p. minister od godz. 
hccnego Prezydyum. które pełni rolę narzędzia, |11 do 1 w południe. O godz. 4 po poł. przyj- 
chociaż prawnie za gospodarkę odpowiada. Obce mie p. minister w gmachu starostwa przedsta- 
cna większość Rady miejskiej przeżywa naj- wicie! prasy miejsearvej. O godz. 5 po poł. od- 
gorszy w skītkach dla miasta okres powol- będzie się w sali Rady miejskiej pesiedzenie 
nej agonii, który. jeżełi jeszcze w dalszym [Rady aprowizacyjaej przy wspóludejale ezłon- 
ciągu przedłużał się będzie, sprowadzi miasto |ków i zastępców przedstawicieli Izby hardlo- 
na brzeg przepaści. Złą przysługę i ciężka krzw- | wej, konsumów krakowskich, oraz reprezenian- 
‘wde wyrządzili miastu ci, którzy spowodowali, | tów marstwowych władz aprowizacyjnych w 
iż do tero czasu nowa U%dynacya wyborcza |Krakowie. Nu posiedzeniu tem prazydent mia- 
nie weszła w życie i nowa Rzda miejska zarzą- |stą Feśercwirz przedstawi stosunki aprowiza- 
du m'asta mie objęła. SŚrosunki w tej Radzie cyjne wrakowa, oraz postułaty gminy w spra- 
panujące muszą jak najgorzej odbijać się nawach anrowizacyjnych P. minister będzie miał 
całej administracy! miejskiej i przyszłości Kra-  spose mość na tem zebraniu przedstawić expose 
kowa. aprowdzacyjne co do swych zamierweń na przy- 
Obecna Rada m. niestety nie jes zdolna de | sułść. Wieezorem będzie p. minister na przed- 
przep'owadzerwa jakichkolwiek większych Te- | stawieniu w teatrze Słowackięgo. 
form. Nie widać też w tym kierunku żadnych! pOSEŁ ANGIELSKI HORACY RUMBOLD 
z jej strony usiłowań, ani troski o przyszłość w czasie swego pobytu w Krakowie odwiedził 
tej Gminy. Musimy więc żądać jak najrychlej- | prezydenta m. Federowicza, wyrażając przy *ej 
szego zakończenia życia tego ciała, które usu- |snosobności wielkie. uznanie dla kultury Kra- 
nięte, dać może dopiero początek rzeczywistym | kowa i jego drogocennych pamiatek historycz- 
reformom, zmierzającym do radykalnej napra- | mych. torami był zachwycony. 
wy obecnych stosunków. Glównem zadaniem TX WALNY ZJA7D 'Polskicgo Zjednoczenia 


działalność Ministerstwa, kończące! 


SKŁAD PAPIERU i GALANTERYI 


SŁOMIANY 


nowej Rady być musi uporządkowanie finan- 
sów miasta, oparcie ich na nowoczesnym sy- 
| stemie podatkowym i reforma  administracyi 
jgminnej, w kierunku dostosowania jej do rze- 
|czywistych potrzeb ludności i zdolności finan- 
sowa] gminy. Do pracy w tym kierunku przystą 
pić muszą wszyscy, którzy szczetwe pragną 
pomyślnego rozwoju i dobra tego miasta i je- 
igo ludności, 

R. Kepler z Podgórza krytykuje stosunki sa- 
nitarne i stawia odpowiedni wniosek. 
|. Przemawiali dalej dr. Bobrowski w adpowie- 
zi r. Holeksie. r. Schneider i r. Adelman. któ- 
ry najpierw zobraz.ował stan obci"żen'a poszcze 
gńinych mieszkańców miasta opłatami na rzecz 
gminy. Obcene długi miasta wynoszą już 170 
kor. na główę.nodczas gdy w r. 1914 wynosiły 
tylko 20 kar. Następnie zajął się sprawą zakła- 
jdów m'cjskich i ich administacyą, która pro- 
j yadz: na jest w snosók biurokratyczny i powo- 
duje. że gmina z tego źródła nie ma prawie ża- 
dnych zysków. Zdaniem mówcy, należy przed- 
sięt'orsiwa mioiskie zamienić w tow. udziało- 
we V.końcu zajmował się kwestyą mieszkanio- 
(wa. przedstawiając projekt budowy 300 do- 
jmów rułotniczych na gruntach folwarku gra. 
jm. Krakowa w Debnikach. 

W edpewiedzi poprzednim mówcom zabrał 


gh 
nio jest, jak tutaj mówiono. Nie uwzelędnia 
się rzeczywk(veh stosunków; zamyka się oczy 
na to en teet lepsze. Mówca odpiera zarzuty 
w kwestyvi czyszczenia miasta. Co do sprawy 
fizyka miojsk. dra Janiszowskieco oświadcza, 
że toczy się wdrożone przcz Prezydyum śledz- 


sprostowania na podstawie §. 19, przesłanego 
inrzez m. Urząd zdrowia z pominięciem Prezy- 
(dynm miasta, jako władzy przełożonej. Wyja 
śnia wkońeu sprawę kilku mieszkań, ofiarow»- 
nych drowi Jn a nie przyjętych przez niego 
Omswia dalej twestyę wzrastającej drożyzay 
igazu i elektryczności. 
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s wicepr, Sare, który zaznacza, że tak źlo| 


=: W KRAKOWI 


przy ul. Sławkowskiej 24 


zwwodowogo trobotników cheyseściańskich od- 
będzie się w Krakowie w 7ielone Święta, t. J. 
w dniach 23 i 24 b. m. W pierwszym dniu zjar- 
du, po nabożeństwie, które się odbqdzie w ko- 
ściele św. Krzyża o godz. 9 i pół rano, udadza 
się uczestnicy zjazdu do Domu roholniczego 
przy ul. św. Tomasza 37. gdzie. no przemówie- 
niach poritalaych, wysłosi inż. Henryk Mia- 
noski referat na temat: „Dzisiejsze formy or- 
ganizacyi chrześcijańskiego ruchu robotnicze- 


mo“, Pe mołudniu złoża sprawozdania: z dzią-! 


Jłalności i stanu orgamizacyi sekretarz menor. 
Jan Puechsłka, z działołności sekretarvatów 
okregowych sekretarz okręgowy Maryan Ko- 
narski. 

W drneim dniu zjazdu, przed południem. na- 


stapi zmiana statutu i regulaminu ra podsta-, 


wie wniosków komisy! statutowo-reqrtamino- 
wej, oraz dokonany będzie wybór w!adz „Zje- 
dnoczenia". a o godz. 3 po południu wygłcesi 
referat ks, L. Kasgrzyk na temat: „Prasa robo- 


tnieza. jej potrzeby i zadania”. 


PRZEMYTNIK, CZY SZPIEG? Wczoraj 
przywieziono z Oświęciinia niejakiego Leona 
Mydlarza, postrzelonego przez straż graniczną 
w obydwie nogi. Niewiadomo, czy jest to 
jszpieg, czy przemytnik. Po udzieleniu mu przez 
Pogotowie pierwszej pomocy lekarskiej. odwie- 
lzione go na oddział chirurgiczny szpitala 


| powszechnego, 

W SPRAWIE KRADZIEŻY WĘDLIN w mapa- 
zynach „Artamosa* aresztowano w dalszym ciągu 
nowa szajkę. która jeszcze w grudniu okradala 
|.Artmosa*, Wynosili oni wtedy wędliny podezas 
jśniadań do drugiej kamienicy, a stamtąd, przy 
pomocy stróża tego domu, do sklepików. Firma 
'Artammos wydaliła ich od 1 stycznia. dotychczas 
byli bez zajęcia i bawili się, a kiedy im zabrakło 
pieniędzy, zaczęli dalej kraść wędliny. Z tej szaj- 
ki aresztowano Ludw, Mitelę. Józefa Wykusza, 
J. Dziewińskiego i Stef. Rzeszóta. brat aresztowa- 
nego Józcfa. Po aresztowaniu na mwesolu wykra- 
dziono n Rzeszóta wędliny i przeniesiono je na 
ml. Szozcpańzką, gdzie znów inni złodzieje te wę- 
dliny wykradli. 
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WIELKIE WŁAMANIE DO BIUR URZĘDU 
DRZEWNEGO MIN. ROBÓT PUBL. Wczoraj nad 
ranem jacyś „speeyaliéci“ od kas ogniotrwałych 
| Włamali się biur urzędu Min. robót publ. przy 
Basztowej 1. 18. Bandyci wyważyłi drzwi wehodo- 
we, poczem rozbili dwie kasy ogniotrwało, z któ- 
rych zabrali 150.000 mk. Byłi te widocznie zawo- 
dowi włamywacze do kas, gdyż w jednej z nich, 
za pomocą specyalnych narzędzi, wyłamali tak 
zw. sposohem „płatkowym' płaszez zewnętrzny 
i wewnętrzny, zaś w drugiej wywierciłi otwory 
i w ten sposób dostałi się de wnętrzna. Za spraw- 
cami śledzi polieya. 

WYWŚZ KIEŁBASY W  CYSTERNACH. 
W Trzebini zauważyły władze 22 wagony ropy, 
wysyłane z Małopolski do Wiednia, jako towar 
zamienny. Podczas rewizyi wykryto, że w dwu cy- 
sternach znajdowały się kicłbasy. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Wczoraj aroesztowa- 
no sprawców włamań dnia 11 lutego do biur kon- 
p czeskiego, gdzie skradziono 250.000 koron, 


oraz do biur Impex, gdzie włamano się dnia 
6 b. m, i skradziono 820.000 mi. 


Z Polski i ze ówiata. 


DZIENNIKARZE NA AUDYENCYT U PRE- 
ZYDENTA MINISTRÓW. Z Warszawy dono- 
szą: Prozydent ministrów Skulski przyjął na 
posłuchaniu delegacyę zjazdu dziennikarzy 
polskich. Redaktor Fruchling imieniem delega- 
cyi przedstawił główne postulaty prasy pol- 
skiej, szczególnie sprawę P. A. T., brak papie- 
ru i uciążliwość opłaty pocztowej za fprzesy- 
łanie dzienników. Prosił prezydenta ministrów 
o zajęcie się katastrofalnem położeniem prasy 
połskiej, nadto, by bez wysłuehania opinii 
dziennikarstwa polskiego nie decydowano © 
najżywotniejszych sprawach, dotyczących pra- 
sy. Pan Skulski zajął wobec tych spraw Sta- 
nowisko nader przychylne, podkreślając donio- 
słość prasy polskiej dla państwa i kultury. 
Co do P. A. T., zaznaczył, że rząd pragnie 
zreorganizować Polską Agencyę Telegraficzną 
i ulepszyć ją. Wśród projektów zreorganizowa- 
nia P. A. T. zostały przedstawione takie, któ- 
re chcą ja pozostawić nadal jako agencyę 
urzędową i takie, które chcą z niej stworzyć 
instytucyę półurzędową. Sprawa ta jednak, 
wbrew kursujscym wersyom, nie jest jeszcze 
przesądzoną w kierunku stworzenia agency 
półurzędowej, raczej więcej ma szans zreorga- 
mizowanie P. A. T. jako instytucyi rządowej. 
|Go do papieru, czynione są starania o urucho- 
| mienie fabryki pod Wilnem i o sprowadzanie 
papieru gazetewogo z Gómego Śląska i Nie- 
miec, oczywiście tylko w drodze zamiany za 
drzewo, potrzebne dla fabrykacyi papieru. 
| Staraniem rządu będzie umożliwić prasie naby- 
wanie papieru wprost od producentów, rząd 
będzie nadto przestrzegał, aby przy rozdziale 
papieru były wszystkie pisma równomiernie w 
papier zaopatrzone. Wneszefe przyrzekł pre- 
mier rozważyć wszystkie postułaty prasy, co 
do opłat pocztowych za przesyłanie pism. 

MYŚL GODNA  URZECZYWISTNIENIA. 
W związku z uroczystym obchodem wiełkopo- 
mnej reczaicy ogłomenia konstytucyi 8-g0 ma- 
ja, znany filantrop warszawski, p. Franciszek 
Baytel, rzucił myśl utworzenia instytueyi, któ- 
Taby umożliwiła egzystencyę, a co zatem idzie 
‘i pracę ludziom talantu, uczonym i t p. Gdyby 
aa podjął się wcielenia tej myśli w czyn — p 
Baytel ofiarowuje się złożyć na jej urzeczywi- 
stnienie 100.000 mk., oraz zebrać drogą kwesty 
w ciagu roku milion mk. Dotychezas jednak 
nie. nie słychać. aby się znalazł ktoś chętny do 
poparcia inicyatywy p. Baytla. 

SKEDZIBA SOBIRBSKICH W ZANIEDBANIU. 
Z Warszawy donoszą: Siedziba Sobieskich w 


| 


wrstanie godnym omłakania, trawniki i gazony 
zarosłe chwastem Btarodawne fontanny, piękne 
kioski i arehitektoniczne ozdoby: ogrodowe w 
stanie najwyższego zaniedbania. Rumowisko 


sag bogini we wnęce pałacu demasa się na- 
tychmiastowej opieki i naprawy. Ktoś znacznie 
uboższy i ze społeczeństwem lużnie związany 
kupił niedawno szlachecki dworek, w którym 
przebywał Langiewięz jedną noe na kwaterze, 
¡przyprowadził spalony dom de wyglądu z r. 
|1963 i opatrzył go tablicą pamiątkową, wła- 
ciciel zaś Wilanowa wyczekuje lepszych cza» 
sów, aż materyał i robotnik stanicje. 
| UŁATWIENIA EMIGRACYI DLA ŻYDÓW. 
|Działająca w Warszawie komisyva amerykań- 
sko-żydowska, która ułatwia emigracyę rodzi- 
nom emigrantów przebywających już w Ame- 
ryce, zorzanizowała jnż catłkowieie sposób wy- 
jazdu rodzie tych emigrantów z Warszawy. Co- 
dziennie ekspresem Warszawa—Gdańsk odjeż- 
dżać będzie spceyalny wagon dla tych emi- 
grantów, Z Gdańska ro środa będzie odchodził 
okręt do Anglii, skąd emigranci na parowcach 
wyjadą z portów angielskich do Ameryki. Ja- 
zda okrętem z Gdańska do Anglii trwa 8 dni, 
poczem podróż koleją do Liverpoolu trwa 5 go- 
dzin. Tutaj będą przygotowane specyakne ho- 
tele dła emigrantów do czasu odejścia okre- 
tów. Podróż z Gdańska de Nowego Jorku III 
|ktasa kosztuje 30 funtów angielskich, czyli 
około 28 tysięcy marek. W Gdańsku znajdo- 
wać się będzie specyalna Tzba emigrancka. 
Oby jak rajwięcej rodzin żydowskich ze- 
chciało skorzystać z tych ułatwień I opuścić 
„niervościnna* Polskę! 

NOWE GNIAZDO SOKOLE. 


Z Jędrzejov:a 


E województwie kieleckiem donoszą nam: 
Staraniem Koła inteligencvi zawiązało się tu 


Towarzystwo „Sokół*. Akt otwarcia odbył się 
jprzy udziale z góra 1000 osób. Przemawiali: 
„prezes Sokola ks. St. Marchewka, starosta 
iP. Nowak, delegat z Kiele p. Zieliński. J. E. 
|ks. Biskup kielecki A. Łosiński nadeslał pa- 
sterskie błogosławieństwo nowej instytucyL 
W uroczystości tej wziqiv udział gimnazya 
męskie i żeńskie, seminaryum nauczycielskie, 
'skanci i bardzo liczna publiczność. Po odśpie= 


Wilanowie przedstawia smutny widok. Ogród: 


. . P, z A i [| 
i gruz wyziera z każdego kąta. Strzaskany po- 


waniu marszu Sokołów i Roty, Sokoli w liczbią 
50 udali się, przy dźwiękach muzyki, z pochos 
dem na rynek, gdzie zakończyła się podniosłą 
uroczystość, 

KATASTROFA KOLEJOWA POD JARO: 
SŁAWEM. Jak się dowiadujemy, w nocy 
z wtorku na środę koło godziny 2, pociąg pos 
spieszny Nr. 10, zdążający ze Lwowa do Kras 
kowa. na stacyi Mumina koło Jarosławia zde 
rzyź się z pociągiem towarowym Nr. 573, Szym 
bującym na linii między sygnałami. Zderzenia 
było straszne. Maszyna, wóz służbowy i 5 wo» 
zów towarowych zostało zdruzgotanych. Przy, 
pociągu 'pospiesznym maszyna, wóz służbowyy 
dwa „wozy trzeciej klasy zostały zdruzgotane, 
pa zaś wóz III klasy uległ częściowemu roz- 
biciu. Zabitych zostało 14 osób, rannych około 
60 osób. W pociągu towarowym ciężko ranny. 
manipulant kolejowy, konduktor zabity,. W po 
ciagu pospiesznym maszynista lekko ranny, 
kierownik potiągu kontuzyowany, konduktor 
doznał wstrząsu nerwowego. Prócz tego w po- 
ciągu ciężarowym podobno zabici są dwaj żoł- 
mierze z konwoju. Z podróżnych, wedle pior- 
wszych wiadomości, zabitych jest 10 osób, « 
rannych przeszło 40. Dotąd jednak nie nade- 
szły dokładne wiadomości o ilości rannych $ 
zabitych. W każdym razie należy spodziewać 
się, że rannych jest bardzo dużo, gdyż pod gru» 
zami wozów kolejowych, które jeszcze niq 
uprzątnięto, znajduje się kilkanaście osób. Po- 
ciąg był przepełniony podróżnymi. Powodem 
katastrofy miała być silna mgła, tak, że ma- 
szynista pociągu pospiesznego i jego pomoenike 
nie widzieli sygnałów na wjeździe na staca 
Upewniło ich także o innym torze i to jeszcze, 
że budnik przed sygnałem ostrzegawczym da- 
wał światło na dozwoloną jazdę. Także zaga- 
dkową się wydaje sprawa wjazdu pociągu to- 
warowego na niewłaściwy tor. Ruch na link 
na której przyszło do strasznej katastrofy, z0- 
stał wstrzymany na kilkanaśrie rodzin, zdyż 
tory zawalone są gruzami rozbitych Wagonów, 


Zawiadomienia i komunikaty. 

„DZIEŃ KWIATKA“, urządzony w niedzielą 
16 b. m., przymiósł mk. 18.697. Dochód ten 
przeznaczono sa ratowanie zdrowia zagrożonej 
gruźlicą kat. młodzieży rękodzielniczej i prze- 
mysiowej przy Polskim Związku. s 

„TYDZIEŃ DZIECI“, Namiestnictwo zczwos 

liło prozydynm  zachodnio-galieyjskieco Tow. 
ochrony dzieci i młodzieży w Krakowie na u. 
rządzenie w całym okręgu krakowskiego wyż- 
szego sadu krajowkgo w czasie od 23 maja do 
30 maja włącznie, zbiórki pieniężnej w formia 
t. ZW. „Tygodnia dzieci T. O. M.“, ma cele aka’ 
cyi opiekuńczej nad dziećmi i sierotami, pozo- 
stającemi w opiece Towarzystwa. 
, Z TOW. MIŁOŚNIKÓW KRAKOWA komuniku- 
Ją że walne zgromadzenie tegoż Towarzystwa od- 
będzie się w piątek 21 b. m. o godz. 6 po poł w 
sali wykładowej Muzeum  przemysłoweco ful 
Smoleńsk). Odczyt p. t. „Cześć rozesłania apos 
stołów" w Krakowie wygłosi ks. rektor Dr Jan 
Fijałek. Goście mile widziani. 

TOW. OBRONY KRESÓW ZACHODNICH 
Polski przeniosło swoje biuro z Krzysztoforów 
HI p. na ni. Retoryka 1. 5. parter. 

DWUDZIESTOLECIE KATOL. STOWARZYG 
SZENIA. Związek Stow. katol, stróżów i robos 
tników zaprasza członków do kościoła św. Erzy- 
ża na godz. 1 po poł. w drugi dzień Zistonych 
Świąt, skąd wyruszy kompania do figury Matki 
Boskiej na Panieńskich Skałach, gdzie ode »ue 
zostaną telegramy od Ojca św. z Apostols! iem 
błogosiawieństwem i od generała 00. Jeznitów 
Z Rzymu. Celem pielgrzymki jest upamiętnienie 
20-lctniej rocznicy istnienia Stow. 

SPRZEDAŻ CUKRU ZA MAJ. Magistrat wzy: 
wa właścicieli sklepów rejonowych. aby celem 
przydziału i odbioru cukru (żółtego) do sprzedaży! 
rejonowej na maj zgłosili się w Ajencyi handios 
wej Puzappu, ul. Wiślna l. 8. niezawodnie wa 
czw. stek 20 b. m. w godzinach przedpołudnie 
wych. Dla konsumów, bezpośrednie aprowidowam 
nych, wyznacza się termin odbioru cukru w rze 
czonej Ajencvi handlowej na dzień 21 b. m, t. $ 
na piątek. Sklepy rejonowe winny rozpocząć sprze- 
daż eukru od piątku 21 b. m, zaś konsumv od 
soboty 22 b. m. po 30 dkg. na osobę, w conie 
po 11.35 mk. (16 K 21 b) za 1 kg. czyli po 3.:9 
mk. (4.86 K) za 300 gr. 


Wiadomości kościelne. 

ODPUST U KS. KS. SALEZYANŚW W 
OŚWIĘCIMIU. Księża Salozyanie w Oświęsłh 
miu obchodzą tego roku odpust Najśw. Marył 
Panny Wspomożenia Wiernych w drugie Święta 
Zielonych Świątek dnia 24 maja. Przed uroczy 
stością odbędą się rekolekcye dla pomocników 
i członków Bractwa Najśw. Maryi Panny Wspo- 
możenia Wiernych. 

Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: „Pant 
prezesowa* Flennequine'a i Vebera, która ongiś 
tyle wrzawy wywołała w teatralnym Świocie, pos 
wraca Ra repertuar „Bagateli* w piątek 21 b. m. 
poczem powtórzona będzie w sobotę wieczorem, 
Dzisiejsze  wicczorne przedstawienie wypełnią 
sympatycznie zawsze widziani „Zakochani, po- 
siadający wiele wdzięku i humoru. 


Repertuar teatru nalej. im. J. Słowackiego, 
Czwartek 20 b. m.: „Pan poseł" Fijałkowskiege 
Piatek 21 b. m.: „Pan poseł" Fijatkowskiega, 
Sobota 22 b. m.: „Połowanie na mężczyznę” 

M. Donnmny'a. . 
Niedziela 23 b. m.: Po poł. „Pani Chorążyna” 

Krzywoszewskiego; wieczorem „Liis Weneda" 

Słowackiego. 1 
Poniedziałek 24 b. m: Po poł. „Ponad śŚnieg'g 

wieczorem „Polowanie na mężczyznę" M. Done 

nay'a, 


Repertuar „Bagateli”, 
Czwartek 20 b. m.: „Zakochani“, 
Piatek 21 b. m.: „Pani prezesowa“. 
Sohota 22 b. m: „Jaś i Malgosia“; wieczorem 


„Pani prezesowa* A 


=; 
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TYCZNI — PRZYBORY KA ELARYSNE — PAPIENY 
LISTOWE — RAMKI — LUSTRA — BLBUMY — PAMIETNIKA — KANTY BO GRY 


Y WIZYTOWE — ZAWIADOMIENIA SLUBNE, 


Mr. 1. 


e e e 
Wiadomości polityczne. 
-— Jak wiadomo, armia palska rozbroiła 

„galicyjskich siczowników*, ponieważ tym 
„Galiczanom” ze względu na ustawiczne zdra- 
dy i zmianę oryentacyi, jakie te oddziały 
ujawniły, nie można bylo dowierzać. W związ 
ku z tym faktem pisze ukraiński socyalistycz- 
ary „Wpered* : „Rozbrojenie brygad galicyj- 
skich przez wojska polskie podziałało Ba po- 
wstańców ukraińskich w ten sposób, że uchy- 
łają się oni od nawiązania kontaktu z armią 
polską. Niektóre ranięjsze oddziały powstań- 
cze Polacy rozbnaili. Większe ukraińskie gru- 
py powstańcze, a przedewszystkiem Tiutiun- 
nika i Pawleaki otfnqły się przed przyjściem 
wojsk polskich w głąb kraju, jedne w stronę 
Odessy i Dniestru, drugie zaś nad Dniepr. 
Wszyscy szczerze myślący Ukraińcy biorą za 
złe rządowi Petlury, że nie przewidział na- 
stepstw mieskoordynowania oddziałów galicyj- 
skich i ukraińskich oddziałów powstańczych 
z polsko-ukraińską akcyą oczyszczenia Ukrai- 
ny z bolszewików. Nastepstwa nieporozumie- 
nia sie wzajemnego — o ile go władza nie 
zalztwi kompromisowo, — grożą nowemi cięż- 
kiemi komplikacyami. z czego mogą skorzy- 
stać bolszewicy lub resztki armii Denikina na 
Krymie”. Pr. 

— Lenin w mowie na trzecim zjeździe TO- 
botników przewozowych, odbytym w marcu 
b. r. oświadczył się za indywidualną, a prze- 
ciw zbiorowej formie administracyi. Admini- 
stracya wymaga sp cyalnych uzdolnień i mo- 
¿na być dobrym bi 
tnym agitatorem, a zarazem kiepskim admini- 
stratorem. Mowę swoją zakończył Lenin ape- 
łem. że robotnicy wiani uczyć się od bur- 
tazod: 

Warszawski „Robotnik“ z 18 b. m. odzywa 
się o mowie tej zlośliwie, że Lenin wkrótce. 
jako nstatmie słowo mądrości sowieckiej i wzór 
ustroju  socyalistycznego, będzie. miał tyko 
do polecenia: Uczcie się où burżnazyj, „Nie- 
dawno — pisze „Robotnik“ — w ten sposób 
proletaryat rosyjski nauczył się od burżuazyi, 
żo : ajlepszym sposobem świętowania 1 maja — 
jest praca“. Naturalnie „Robotnik“ woli pró- 
żnowanie. 


=. 


(oradv Semu peiskiege. 

Warszawa, P. A. T. Posiedzenie Sejmu w d. 
19 b. m. zaczęło sie o g. 4 m. 80. 

Na początku posiedzenie, minister handlu 
i przomysłu Olszewski odpowiedział na in- 
ternclaevę p. Rajcy w sprawie fabryki celi- 
łozy we Wiackwku, W sprawie spizedaży tej 
fabreki w obce ręce p. minister oświadczył, że 
falryka sprzedaną została konsorcyum, Ww któ- 
rero skład wchodzą wprawdzie obce kapitały, 
ale zarówno w zarządzie, jak i w udziałach 
kar cbyw atoli polskich mają zapewnioną 
Większość, 

Kumsorcynm nie otrzyma żadnych pozwoleń 
na wywóz. Rząd nie mógł się zajmować eks- 
plowiacyą fabryki w zarządzie własnym, wolał 
pozcztawić to gospodarce prywaimej. W dal- 
szym ciaru minister omawiał sprawę głodu 
pipierowego, jaki u nas panuje, twierdząc, iż 
zagraża 0n nauce, kuliurze i publicystyce. 
Sprawa ta jest przedmiotem poważnej troski 
rzadu, zapotrzebowanie nasze wynosi 1.500 
wagonów miesięcznie,  produkeya miesięczna 
zas 200 do 250 wagonów. Przyczyny tego na- 
loży szukać w szczupłości surowca, oraz bru- 
ku wegla. Rząd od stycznia zwiększył kon- 
tynsent węgla. Doszło obecnie do pokrycia za- 
potrzchowania w 80%. Nawet w ostatnich cza- 
sach niektóre fabryki otrzymały cały 100%. 
Rząd postanowił wdać się w sprawę cen pa- 
pieru. które w wolnym handlu ogromnie pod- 
skoczrty. Od 1 czerwca wejdzie w życie umo- 
wa, narzucona fabrykantom, wedle Której 140 
wagonów miesiecznie, a więc lwia część pro- 
duki papieru drukarskiego, kancelaryjnego, 
ma bvć oddana na potrzeby rządowi, na po- 
trzy wydawnictw, szkół, prasy, wedle cen 
zgodnych z kslkulacyą. zatwierdzoną przez 
rzad. Gdvby ten sposób okazał się niedosta- 
tecznr. rząd opracował projekt ustawy o se- 
kwestcze papieru. -Tednocześnie rząd musi wska 
zać na konipezność wiekszego oszezę:lzania w 
wiywaniu papieru. Rząd w porozumieniu z pra- 
6ą zamierza ograpiczyć w czasopismach for- 
maty i miejsca na ogloszenia. 

Ponieważ nikt nie zażądał otwarcia dysku- 
gyi nad odpowiedzią ministra, Izba przeszła 
do następnego punktu porzadku dziennego, to 
jest do sprawozdania komisyi przemysłowo- 
handlowej w przedmiocie projektu ustawy 
o polskich kaseh Oszczędności. Sprawę tę re- 
forował p. A da m. Izba przyjęła ustawę i sta- 
tut Polskiej Kasv Oszczędności w drugiem 
i trzesiem czytaniu. : 

Fizystąpiono następnie do dalszych rozpraw 
o-kaszch chorych. Snrawę te reforował p. W a- 
szkiewicez. Mowea prosi o odrzucenie 
wmicsku p. Janeczka i przyjęcie wniosku ko- 
misyi. Tzba"w głosowaniu wniosek ten przyję- 
lu, prtem w drugiem czytaniu przyjęto całą 
Usts wę. 

Na żyrcmeńc kikn klubów usunięto z po 

gdku dziennego punkt 4. a mianowicie spra- 
wozdanie w sprawie dostarczenia żywności 
dla ludności bezrolnej w Małopolsce, a przy- 
stąpiono Go sprawozdania komisyi aprowiza- 
€yjnnj w sprzzrach  anrowizacyjnych niektó- 
ryca powiatów. Stwierdzono co do większości 
wniosków, że zcstały niezalatwione, czy przez 


rewolucyonistą, albo wybi-| 
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oświadczenie rządu, czy to przez to, iż rząd 
sam pospieszy z pomotą. 

P. Diamand przedkłada sprawozdanie ko- 
misyi zdrowia publicznego w sprawie zwalcza- 
nia duru plamistego, oraz rezolucye komisyi, 
które przyjęto. 

Wniosek posłów Związku Lud. Nar. w spra- 
wie powrotu dywizyi polskici ze Syberyi od- 
roczono do najbliższego posiedzenia. 

Następnie przyjęła Izba bez dyskusyi wnio- 
ski komisyi przemyslowo-handlowej w sprawie 
wyzyskania złoży łupków bitumicznych w Ma- 
łopolsce. 

Izba przyjęła en bloc w drugiem i trzeciem 
czytaniu projekt w sprawie uwolnienia 5% 
długoterminowej wewnętrznej pożyczki od je- 
dnorazowej daniny majątkowej. 

Poza porządkiem dziennym przystąpiła Izba 
do sprawozdania komisyi spraw zagranicznych 
w sprawie Śląska Cieszyńskiego. 

Sprawozdawca p. Buzek przedkłada rezo- 

lucyę, w której Sejm ma stwierdzić, że nie 
ustanne gwałty czeskie na polskiej ludności 
dowodzą dażeń czeskich do uniemożliwienia 
mlebiseytu. Sejm wezwać ma w rezolucyi rząd, 
laby zwrócił uwagę państw sprzymierzonych, że 
Polska nie może tolerować dalej zamachów 
czeskich na życie ludności polskiej i poczyni 
|kroki dla zapewnienia swobodnego wypowie- 
Idzenia się ludności. Rezolucya żąda dalej od 
rządu, aby zwrócił uwagę rządu czeskiego na 
skutki, jakie mogą wyniknać z podsycania ter- 
roru czeskiego wobec ludności polskiej. 
| Zabiera głos: Minister spraw zsgran. Pa- 
tek, oraz pp. Zamorskii Kunicki. (Dla 
isnóżnionej pory przemówienia ich padamy ju- 
tro. Przyp. Red.. 
| Rezolucyę komisyi przyjęła Izba jednogło- 
Śnie. 
! "Następne posiedzenie oduodzie się d. 28 b. m. 
| Marszałek zwrócił się do posłów z apelem, 
aby w czasie wytchnienia świątecznego roz- 
| winęli w swoich okręgach propagandę za po- 
życzką państwowa, poczom życząc posłom we- 
sglrych świąt zamknął posiedzenie, 


|= 


_ Bliskie nezeajlenie gabinetowe, 


| Warszawa, (Telefonem), W związku z po- 
|wrotem Naczelnika Państwa do Warszawy 
li zakończeniem głównej fazy opcracyi wojskc- 
|wych, pojawily się w sejmowych koła h po- 
igłoski o bliskiej rekonstrukcyi gabinetu, We- 
dig jednych pogłcsek. caly gabinet ze Skul- 
Iskim poda się do dymisyi, a Skulski otrzrma 
| ponownie mandat złożenia rządu, według in- 
inych zaś, przes lenie ma być częściowe; z ga- 
binetu ustąmią tylko uicktórzy ministrowie. 
|W każdym jednak razie jest prawdopodobnem, 
że w najbliższych dniach nastąpi dymisya mi- 
nistra rolnictwa Dr Bardla, z którego dzia- 
|ialności nawet Piastowcy nie są zadowoleni. 
| Chodzi o zastój w wykonaniu refermy rołnej. 
Z tego powodu Thusutowcy i Stapińszczycy 
|agitują w bardzo ostry sposób przeciw Pią- 
stowcom po wsiach i twierdzą, że Piastowcy, 
którzy delegowałi z pośród siebie ministra rol- 
nictwa, poneszą odpowiedzialność za zwłokę 
w wykonaniu uchwały Sejmu w sprawie rolnej. 

Na tle kwestyi rolnej zaostrza się nadohodzą- 
ce przesilenie gabinetowe, które przemienia się 
tem samem w przesilenie większości sejmowej. 
[W każdym razie załatwienie tej sprawy będzie 
trudnem i rokowania między stra. nictwami 
przeciągną się czas dłuższy. 


Układy pojska-niemiactia, - 

Berlin. P. A. T. Ag. Radio. Biuro Woiffa do- 
nosi: Od połowy kwietnia toczą się w Paryżu 
polsko-niemieckie rokowania, a punktem wyj- 
ścia jest zawarty dnia 29 stycznia r. b. polsko- 
[niemiecki układ. na mocy którego Niemcy zo- 
[bsayiazaly się drogą osobnej umowy u 'egulo- 
wać niektóre kwestye. Chodzi tu głównie o 


gwarancye Niemiec za wydane w czasie okupa- | 


jcyi bilety markowe, następnie przewidzianą w 
keritacie pokojowym restytucyę maszyn i wzą 
| dzeń fabrycznych, o przyjęcie przez Polskę nie- 
iktórych umów z dziedziny administracyi, o u- 
|stalen'e zasad. wedle których ma nastąpić wy- 
„płata pensyi urzędniczych, rozdział aktów, ar- 
ichiwów i t. d. 

Prace nad temi sprawami w podkomisyach 
postąpiły już tak daleko, że doszło już do obrad 
na plenum delegacyi. Delegacya niemiecka zaj- 
mowała od sunego początku stanowisko, że 
równocześnie z temi sprawami, musi też nastą- 
p'é uregulowanie kwestyi komunikacyi z Prusa 
mi wschodniemi, tudzież zabezpieczenie określo 
nych w traktacie pokojowym spraw micszkań- 
ców, którzy mogą przyjąć obywatelstwo pol- 
skie Jub niemieck'e. Do tej chwili Polska nie o- 
kazala gotowości do wszczęcia rokowań nad te 
mi tak ważnemi dla Niemiec sprawami, 


Anglia nie dostarczy pomocy iinasowej 
Polsce. 


Londyn, P. A. T. Bonar Law w odpowie- 
dzi na interpelacye w lzbie gmin oświadczył, 
że sojusznicy nie dostarczą ani sił zbrojnych, 
ani materyału dła armii polskiej. Materyały wy 
słane do Polski w roku 1919 były zakupione 
przez rząd polski i stanowią własność państwa 
polskiego. Anglia stanowczo nie dostarczy po- 
mocy finansowej Polsce. Na uwagę Barreta, że 
położenie obecnie się zmieniło, Bonar Law od- 
parł potakująco i podkreślił, że materyały wo- 
jenne, o których mowa, są już bezsprzeczną 
własnością państwa polskiego i Anglia nie mo- 
iże łamać zobowiązań, które zaciągnęła. 
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Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro koresp. 
,donosi z Amsterdamu: „Telegraaf“ podaje, że 
‚Bonar Law oświadezył w Izbio gmin, co 
następuje: Gdy w październ'ku przeszłego roku 
państwa, graniezące z Rosyą, obawiały się 
zbrojnego wystapienia Rosyi sowieckiej, zwró- 
cił się rząd polski do angielskiego z prośbą o 
poparcie. Anglia nie mogła dać finansowej po- 
mocy, oddała jednak do dyspozycyi Polski za- 
pasy materyalt wojennego pod warunkiem, że 
materyał ten będzie przetransportowany na ra- 
chunek Polski, innych warunków nie stawiano. 


NIEMA KONWEŃCYI WOJSKOWEJ 
Z WĘGRAMI. 


Warszawa, (Telef.) W kołach politycznych 
podają informacyę, żę pogłoski prasy zagrani- 
| cznej, przedewszystkiem włoskiej, o rzekomem 
zawarciu w ostatnich dniach konwencyi woj- 
skowej między Polską a Węgrami, są pozka- 
wione wszelkiej Podstawy. 


E a . g 
udcyaliści przeciw Poiste, 

Warszawa, (Telef.) W kełach socyaiistycz- 
nych na zachodzie w dalszym ciągu jest pro- 
wadzona z nieslubnącą gwałtownością aikcya 
Przeciw Foisce. Również socyalistyczna prasa 
włoska atakuje rząd polski z powodu ofenzywy 
| przeciw bolszewikom. Urzędowy organ socya- 
listów włoskich „Avanti“ ogłasza odezwę do 
„robotników <alogo świata, aby uniemożfiwili 
dowóz amunicyj do Polski. 


Dalszy terror czeski. 


Cieszyn. (Telefonem). W nocy z poniedziałku 
ua wtorek czescy przebrani żołnierze urządzili 
atak na Lutynię Polska i Niemiecką oraz Dzieś- 
morowice, Na szybach w Orłowej, Dąbrowie i 
(Porębie wyc agneli oni swych ludzi z kopalni 
przed ukończeniem szychty. 

Około północy rozpoczął się atak przy uży- 
|ciu granatów i ognia karabinowego. Żandarme- 
rya polska odparła bandy czeskie bez strat; na- 
tomiast Czesi ponieśli niestwierdzone jeszcze 
| dokładnie straty, 
| Tej szmej nocy przyszło w Karwinie nad 
Olza do gwałiownego ognia karabinowego 
między czeską żaudnrmeryą i przebranymi żot- 
jnierzami czeskimi a Włochami. Tejże nocy ban- 
da czechofilów napadła w Bażanowicach na 
górnika Matyla i rozbiia mu głowę siokierą. W 
i Goleszowie bojówka, czeska obsadziła. drogę do 
szkoły, chcąc zamordować kierownika He kę. 
Tymczasem przechodził tamtędy palacz Sikora, 
|którczo Czesi ostrzeliwali i ranili ciężko w 
| brzuch, 
| W nocy z wtorku na Środę przyszło do po- 
tyczki na granicy Repicy, w której wzięła u- 
dział żandzrmerya czeska i micznani sprawcy. 
Nazajutrz rano czeski komitet plebiscytowy 
spakówał na gwalt swe rzeczy i magazyny i 
wyniósł się do Frvdka. 


| 
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Ludsość z tamtejszych okoftc jest przekona- | 


jna, że Czesi przygotowują najazd. 


Szpiedzy niemieccy uciekzia 7 G Slaska, 


Bytom. P. A. T. Ogłoszone rewelacye 0'z0r-,przygało czoraj- między stronnikami rządu 


sanizowaniu niemieck*ef sieci szpiegowskiej na 
Gómym Śląsku wywołały wśród Niemców fon 
malny pepioch. W ciągu ostatnich dni uciekli 
piawie wszyscy szpiedzy z Górnego Śląska, 


krwawe siraty nieprzyjaciela 
nad Górą Rerezytą, 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 
wojsk polskich z dnia 19 b. m.: 

Na odcinku górnej Berezyny nieprzyjaciel, 
wzmocniony nowemi siiami, kontynuował z nie 
słabrącą siłą swoje ataki. Mimo zaciekłości z 
jjaką uderzały przeważające siły bolszewiekie, 
|eddziaiy trzeciej dywizyi legienowej nie tylko 
utrzymały własne stanowisko, ale, przechodząc 
| kilkakrotnie do kontrataku, zadały nieprzyjacie 
|lowi krwawe straty. W walkach tych zginął 
śmiercią walecznych kapitan Małkowski. 

Na odcinku na północ od Dniestru lokalne 
ataki n'eprzyjacielskie w rojonie Dżuga- 
stry i Krzyżopola z łatwością edparto. 
| Poza tem na Ukrainie spokój. 
| 
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O sojusz Gzech z bolszewikami. 


Cieszyn. P. A. T. Dzisiejszy „Moravsko-slezski 
Bennik“ występuje z żądaniem, zmiany kierun- 
ku polityki zagranicznej Czechów. Pismo to 
podnosi, że Francuzi okazują bierność wobec 
gwałtów polskich, cO poucza, że czescy zb 
entuzyastyczni przyjwiole Francyi, którzy wy: 


chwaiali pod niebiosa serdeczne stosunki cze-. Jch Od niedawna, a dziś już ogremne obroty | 


sko-irancuskie, mocno przeholowali. Pismo czy 


| 


wietów. Sędzia Śledczy jest zdania, łe pewna 
liczba przywódców tych trzech grup brała u- 


dział w wywołaniu strajku kolejarzy. Zarzą-! 


dzono liczne aresztowania. 


KONFERENCYA W SPAA. 

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Korespondent „Pe- 
tit Joumnala'* donosi z Londynu, że przed- 
wstępne zebranie konferencyi w Spaa odbędzie 
się w pierwszych dniach czerwca w Osten- 
dzie. 


Lacieśnienie stestaków między Francją 
a Ghinami, 


Paryż. P. A. T. Ag. Radio. Painleve udaje 
się na zaproszenie prezydenta Rzeczypospoliiej 
chińskiej i rządu chińskiego, za pozwoleniem 
vząlu francuskiego do Chin, aby zacieśnić sto- 
sunki między obydwoma państwami na polu 
ekoncimicznem i naukowem. Będzie on tam na 
prośbę rządu chiuskiego przewodniczył wielk:ej 
międzynarodowej komisvi dła komunikacyi w 
Chinach. Towarzyszyć mu będzie Haing Ju 
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wiesdyrektor Ecole Normale, Germain Mar 
tin, profesor prawa w Paryżu i Nadal, na- 
czelny inżynier dla budowy mostów i dróg. 


Powstanie na tyłach balszewików. 

Z Konstantynopola doncszą: Na tyłach czer- 
wonej armii znów rozpoczęły handy powstań- 
cze swą działalność. W rejowie Poltawy jeden 
z oddziałów powstańczych, liczący przeszło 
10.000 ludzi, napadł pod Kobeljakami na od- 
„dział czerwonych żołnierzy i zniósł go doszczę- 
tnie, 
powstańcy most kclejowy w powietrze nad rze- 
(ką Worsklą. Wysłano przeciw nim siiniejsze 
|oddziały czerwonej armii stoczyły z powstań- 
cami pod Kostułową krwawą walkę, przyczem 
[powstańcy zestali odparci i wycofali się w kie- 
|runku na Lcsowaja. Straty czerwonej armii są 
ZNACZNA, 
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Armia sawiesko-tatarska, 


Lyca. P. A. T. Ag. Radio. Według depeszy | 


z Teheranu, miał przybyć do Baku En- 


Kia, delegat rządu chińskiego, Borel, były * 


Następnie koło Leszczynówki wysadzili | 
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lag już szerszemu ogółowi z ofiarnej i skute: 
| cznej służby publicznej. 1550 

ZAKAZ PRZYWOZU PEWNYCH TOWA- 
|RÓW DO POŁSKŁ Pisma warszawskie ogla- 
szają obwieszczenie urzędowe p. ministra han- 
dlu w sprawie zawieszenia wydawania POZT O~ 
leń na przewóz towarów przez linie celne Rze- 
czypospołitej. Obwieszczenie to obejmuje mię- 
dzy innemi towary następujące: abażury, aksa- 
mity, materyały jedwabne i półjedwabne, bieli- 
znę haftowaną. cukierki, czekoladę, fulary je- 
dwabne, kamienie szlachetne, kapelusze dam- 
skie, kawę paloną, surogaty- kawy, koronki, 
kwiaty sztuczne, kosmetyki, likiery, papierosy, 
parasole, pastę do obuwia i mebli, ręczniki, ry- 
by marynowane, sardynki, wyroby srebrne, 
szklane, wyroby cukrownicze, wody mineral- 
ne i t p. Z wód mineralnych wołno przewozić 
Apenię, Franciszka Józefa, Hunyadego, Lewice 
i Vichy, Kar'sbadzką i inne. Ponadto władze 
mogą udzielać pozwołeń w wypadkach Wy jats 
kowych. 

ROSZCZENIA DO B. SKARBU AUSTRYA- 
CKIEGO. Biuro rejestracyi roszczeń do b. skar- 
bu austryackiego zamyka z dniem 15 czerwca 
b. w. przyjmowzuie dalszych zgłoszeń ASTA 
szenia po tym terminie zwracane będą nieza'aw 
twione. Wszyscy zatem obywatele państwa pol- 
skwo, którzy mieszkają na obszarze b. zsbo- 
ru sustryaekiego, a przysiugują im pryw a 
tno-pruwne roszczenia do b. skarbu fu- 
stryackicgo i roszczeń tych dotąd w biurze 
 rejostracyi nie zglosili, winni są w swym jie 
:resie zgłosić te prstensye najpóźniej do duia 
„15 czerwca b. r. Zgloszenie nastąpić ma wyla- 
czule poczią ped adresem Biura rejestrai yi 
„roszczeń do b. skarbu ausicyalkiego we Lwoe 
jwie, ul. Batorego 6. 
| Zgłaszać należy jedynie pretensye Prywatno 
,DIAMne, np. z umów o najem, o dostawę, z ty. 
ktulu odszkodowań kolejowych, pocztowych 
ji t. p.; natomiast wykluczone są od zgłaszania 
:pretensye, oparte na prawie publicznym, oraz 
roszczenia z tytulu szkód wcjennych i świa !. 
czeń wojennych, podpadające pod postanowie. 
inia ustawy z 10 maja 1919, nr. 41, dz. p. Pa 
których ustalenie należy do Komisyi szacun- 
|kowych. dalej roszczenia z tytulu zalesłych 
zasiłków wszelkiego rodzaju (wcjskowych, 1e 
chodźczych, amerykańskich i t. p.), co do kis- 
rych wydane zostaną wicbawem osobne zarza- 


v e r-basza. Armia rosyÌsko-tatarska w sile : dzenia, roszczenia b. austryackich wojskowych 
20.000 ludzi korcentruje się, ażeby ruszyć prze- |i inwalidów z tytułu załestych plac i innyeh 


jciw Gruzyi i Batum. Ma ona wspólnie 
ulziałać z Mustafą Kemalem. 


| 


Kontrybucya Niemiec. 
| Lyon. P. A. T. As. Radio. Ag. Havasa poda- 


| je, że minimum,* które mają Niemcy zapłacić 
tytułem odszkodowania wynosi 120 miiiardów 
w złocie, z czego Francya otrzyma 55 proc., 
Anglia 25 proc., a inne państwa 20 proc, 
ANGLIA PRZYWRÓCI SIŁĄ SPOKÓJ 
W IRLANDYI. 


Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio, Biuro koresp. 
|lomosi z Londynu, że w Londonderry 


sinfeinistami do nowych starć, Padło wiele strza 
łów z obu stron, Wojsko z karabinami maszy- 
aewymi i autormooilaini pancernymi przywróci- 
ło spokój. Bonar Law oświadczył w Izbie 
gmin, że rząd będzie tak długo wysyłał wojska 
do Irlandyi, aż spokój zostanie przywrócony. 


ZNÓW G3BINET NITTLEGO. 
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Nitti otrzyma m- 
misyę utworzenia nowego gabinetu. 
I 


NAJSILNIEJSZA NA ŚWIECIE STACYA 
RADiOTELEGRAFICZNA. 

Paryż. P. A. T. Eavae. Z Nowego Jor- 
ku donoszą, že na Long Islan.d zostanie 
zbudowana radiostacya tak silna, aby można 
się było porozumieć bezaośrednio 4 Francyą, 
Włochami, z Polską i Skandynawią, 


a y p a 

Wiadomości gospodarcze. 

BANK ZWIĄZKÓW ZIEMIAN. W ostatnich 
j dniach u. m. odbvio się w Warszawie pod prze- 
|wodnietwem Zdzisława hr. Tarnowskiego kon- 
stytuujące zgromadzenie członków spółki ak. 
cyjnej nowe założonego Banku Związku Zie- 
mian. Kapitał akcyjay, oznaczony pierwotnie 
ina 15 milionów marek, został obecnie podwyż- 
iszony do 50 milionów, ponieważ już pierwsza 
,zubskrypcya rezsadziła ramy pierwotnego prc- 
( liminarza. 

Bank przejmie 


wszystkie interesy istnieją- 


wykazujących, oddziałów bankowych przy 


ni zarzut socyalistom, że utrąciłi wniosek dra Z”iązkach ziemiańskich w byłej Kongresówce, 
Kranarza, zmierzający do nawiązania kog-! 7 Czasem zaś rozszerzy swoją działalność na 


| rależytości, które w myśl istniejących przepi- 
isów rejestrowane są przez Min'sterstwo spraw 
"wojskowych w Waiszawie. 


WYKAZ CIEŁDY W KRAXOWIE 


z dnia 19 mają 1929 r. L 199. 
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Ostrzeżenia, 


W handlu pokątnym ukazały się kraj- 
jobrazy, zaopatrzona popisom 
Stanisławskiego. Sbwierdziłem, że nie- 
które z nich są przezemnie malowane 
a zamieszczony na nich podpis Stanisławskiego 


taktu z Rosyą i żąda, aby Czesi zawarli sojusz "314 Polskę, mobilizując kaniiały ziemiańskie |iest Podrokieny, Kto ma podejrzenie, że navy- 


z Rosyą przeciw Polsce i jej sojusznikowi Wę- "Bzystkich jej dzielnie, celem należytego zu. |*V krajobraz nie jest dzieło 


| grom, 


Sowiecki spisek we Francyi, 


Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro koresp. 
donosi z Paryża: „Journal“ podaje, że sędzia 
„śledczy wpadł, na podstawie skonf'skowamych 
papierów, na ślad rewolucyjnej organizacyi dla 
utworzenia republiki sowietów. Wedle tej imfor- 
macyi do organizacyi miał należeć komitet trze 
ciej międzynarodówki moskiewskiej, partya ko- 
nunistyczca i komunistyczna Koniederacya 50- 


p j 


i żytkowania ich w przemyśle i handlu, przede- 
wszystkiem zaś vy dziedzinie przemysłu rolni- 
czego i leśnego. które u nas leżą jeszcze pra- 
wie zupełnie odłoriem. 

Zarówno rozmiary nowej tej instytucyi, jako 
też siła finansowa tych sfer, ma których się 
ona opiera, daią mcżność rokowania Bankowi 
Związków Ziemian wspaniałej przyszłości i 
|ogromnego rozwoju. Że zaś tych sił swoich 
użyje on na dobro całogo państwa i społeczeń- 
stwa, tego gwarancyę dają ludzie. którzy two- 
„rzą kierujące instancye nowej tej instytucyf. 
{Są to wszystko ziemianie z nazwiskami zna- 
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wew pz 


= nt 
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m Stanisławskiego, 

zechce mi go pokazać między 1 a 8 godz. po 

południu: Kraków, ul Ogrodcwa L. ST. 

l Jerzy Karszulewicz. 
Siad 


| a 
Ddoowiazkie 

każdego dobraza okywatała fest 
subskrysawać pażyczio nelską 
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HERLICZKI W KRAKOWIE | 


ora n | 
z ME 1 w'zżył PR spisa - 


- - 
| A WRA AZ 


tw. a 
NN ———— 
Arwe Gruszecki, 


BUJNE 


— Czy-pan rządea myśli, że te podwody 
będą stać i dzień i noc? Kiedy pan skończy | 


CHWASTY. 


POWIEŚC. 


z ważeniem każdego worka? Czy chłopi ze- piero po odbiorze nasiennej pszenicy. 
— (o to jest? Czy ja już nie oddał? 
— A maz pokwitowanie? 

— Nu, a cżv nie dostawił? Czy a 
jest w stodole? 

— Nie dam, póki nie odważę! 

— Aj! aj! Jaki pan rządca akuratny! 
Chtopi namówieni przoz żyda, zgodzili się| 


chcą czekać? Czy oni nie mają innej ro-, 
bety? | i 
Rzędca zwiócił się do, chlopów, 
przywieźli pszenicę i rozkazal: | 
— Ano. chłopcy, znoście wszystkie wot- 
ki i stawiajcie w rząd. | 
— Nu, i co będzie? — spytał żyd. | 
— Będę ważył później. 
— To nie može być? Na eo panu ta ro- 
bata? Czy pan myśli, że ja będę stać tutaj? | 
— A czy ja cię proszę? — zaśmiał się — 
idź sobie, ale pokwitowania z odbioru nie 
dostaniesz. 
— Co to iest? Ja się poskarżą kupeawi: 
pan myśl. że on oszukuje? Ażchym tak był 


którzy 


tym zladziejom nie zapłacę za pańvody. Ja mažo s 
i bardzo ucieszony z tej wagi para. © : 
Chłopi ustawili worki z pszenica w rząd, ¿ibo z iun=j nie będzie tak sūnu siiuku- 


czną, należącą do Apieidufta. 


za kieliszek wódki zaczekać w miasteczku, 
'nóki nie skończy się ważenie i mieli przyje- 
chać po tesoroczną pszenicę. 
Kaletowńcz przy pomocy dwóch 
ków ważył. zapieniac z osobna wage każde- | 
go worka i kazał ziarno zsypywać na kupę 
w stodole. 

Po wysrpuniu pięcin 


„ZER NN | 


e 


= 
MOJŚŁĆ 


ie 


parob- | 


worków n 


„WŁOS RARTGDU" X na 21 msn TYG roa. 


PEE 7 


wszystko jedno? Czy mąka z tej pszeniev, |mu 


— (o to jest? Dla dwóch ziarn pan rząd- 
— Nie wolno! — krzyknął rządea — ño- ia potrze: uje odrzucić cały wagon: 
ja eo powie na takie przyjęcie kupiec, pan 

a zlduft? Czy pan rądca myśli, | pszenicy i pokazując ją rządcy spytał: 

| — Nu. co jest? Czy ta pszenica nie jest 
| — Idź do dyabla razem z twoim kupeon! jezysta? nie jest sucha? Czy ona nie ba- 
I 

| 


śni 
pas i 


|żo jemu będzie przyjemnie? 


— Panie madca — powiedział 
jnie — to tylko jeden worek taki, czy nie łoś ją z młyna. 
można go Gdmienić? Ja sam przywiozę in- 
My. z czystą pszenicą, W innych workach 


atunek. 


dE pozenien? 


| Wiuże 


BRL. 


„ubrajn! 


Pan kazal mi przyjąć nasienna bsna.kę. a natka? 
nie sundomietką albo jarą. Nie biorę! 


wicm. 


|jezmdi, Jak bedzie brak da wagonu, to ja się — Cop w tatóm, mielkim skarbie nie przyjecie takiej pszenicy i postanowił spra- 
i Gy toee 8 eN 
właścielelGwi, 

| Gdy żyd zobaczył odchodzących paro- 
bków. pobiegł do Kaletowieza i zawołał: 


a żyd zawołał do nich: | wadzi 
— Teraz zabierajcie na wozy tę Ea walk Uluwiśt Nio znasz się na ge-pbodz-j — Nu, eo to 
'cę — wskazał na worki z pszenica tegoro- stwie; ju tej pszenicy nie przyjdę. 


— Dlaczego? Idź zobacz pszenicę,” SZA- 


Żyd przystąpił do worka, wziął w garść 


| — Jesteś albo głupi. allo oszust. To jest 
pokor- | pszenica chłopska, suszona na piecu, a wzią- 


doskonała, niech pan rządca zobaczy. zyj — Niech sobie będzie dyakla simeso. ole 
Mat rzędca nio potrzebuje siać? 
Istetnie czas był już na eiow | 
ji rządca nie nie mówiąc, kazał zważyć na- |dołę i klncze zabieram! — obawiam sie ho- 
stepny worek zanim wysypai ziarno. 
oszedł SPUY Toh ale zanim wysyg 


ażeky żyd porozumiawszy się z gu- 
miernym nie usunął tego worka. w 


$ do rożstrzygmęcia samc- 


Kr. 120 


pop goma — m . — 


spich:za i podzwaniająe kirczami od stols- 
ły — ale śmieciem nie bede siał! 

Zajął się gospodarką, ale mieust? unis nur- 
towała w nim myśl, eo zrobi żyd: co sw.» 
Zgłobicki? Chodził osowiały, polen ziyen 
jest? Dlaczego oni nie | przeczuć. 

W pół godziny później zjawił sie 

— Aj! Ja tak leciał, ja biegał do povo — 
ockerał pot ręką. ażeby nieszczęścia uio Lin, 

— Cóż się stało? 

*-— Jaktoż pan nie wie? Co pan m Dar 
mówi? Nu, a co było z pszenicą? 

— Zła. nie wezmę. j 

— (0 to jest? Czy pan wie, źe to ; e 
ea pana Mojsze Apfoldufta.? 

— Wszystko mi jedno, zła i ker/ar, 


— Jakto wszystko jedno? Pau r 2o- 
| — Co pan mówi? Ona jest prosto ze sto- |trzebuje sobie przypomnieć, kto jea 
|doły, ona jest skarbowa, pańska! Mojsze Apfelduft> i 
— Wiem, a swoja drogą pszene "r, 
lia jej nie cheę. Ruszaj ze stodoły! — i za-| — Jaka ona zła? Ze ona troche ponse- 
„zenicy | wołał gumiernego. — Łewko! Zamykać sta- lta się, czy to nieszeząście? Czy 5 yfer- 
no musi zaraz rodzić? Różne są zu na 


rodza. a inne nie iOdzą, czy pan te” otai 
nie wie? 


. - . EO ti A $ e E n ET e s S ATZ ps ti diyi 
zdrów! Ażehym nial takie szczeście. jak nie ' sprawdzić gakunek pszenicy. Wziął w garść, | E a" , + Na hi P: = Dodi kr MRU A+ 
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PE EA ME RK s ical? Widzisz? końcach. „owicz. o arz pra-| — Wynoś się każ yrzucić! koci ZAC 0 A wA i 
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— Mnie szkoda fatygi pana i mego czasu. — Nu. pezenica; czy pan myślał, że toco Kvyczny, poznał, że ta pszauca byla Sziu- | — va Sam idę... NU, nu, zobaczy pan rza 


— Co ja ciebie obchodze? 
przystał ciebie tuiaj, ażebyś oddał pszen eq 


A kupieo innego? — śmiał sie. i 
Nie błsznu.. dunia! — krzyknął mad- napowrót do worka i rzekł do parobków: 
'€a — patrz: te ziarna są sanipmiorki, a te. 


to jarej pszenicy; a przecież na, ważyć 


— Możesie iść do waszej roboty, dziś | 
wiecej nie będziemy. 


| panu. 
Zrożuro!ał 


'ezmie suszona dla młyna. Próbkę wrzucił | ca, jakie z tego może być nieszczęście dla 


| śwoją suszona: ca winien kupiec? l 


posysal swego wiernisa? To byi t 

- > ; „SE OMMAĆ SRO IB ABE 1a ne 
Kaletowież sreżkhe zawartą worek taki, a IE Si) dobze. SWS 1 

yew przyjeciu SZĘ pana, Mech pan rząuca wc: 4 j. 


jw słowach tego żyda. s" 
Widząc bowiem suszona pszenicę i wie- jiakiej pszenicy obm: 7) +» > 
jdząe, że ona utraciła siłę kiełkowania, nie; człowi:ka i sopaantz o". | i 


e w pim sumienie | YÈ i wyda chiopom ten poślsel. 


Cige dalszy nastąpi). 


Wielkie przedsiębiorstwo nafiwe 


w 


w pobliżu Krakowa 
poszukuje 


Samodzielnego buchaliera 
Samodzielnego taryfera „a 
Siiy pomocniczej do podwójnej buchalieryi. 


Zgł:szenia w podaniem rajwcześniejszego terminu ob- 
jęcia posady i wysokości wymiagarej płacy pod „Ra- 
finerya" do biura „Ruch* w krakowie, ul. Szczepańska 9. 


Jako zarządca masy kenkursowej Towarzy- 
etwa Kred. rękodzielników i przemyszowców 
w Krakowie przypominam, że dodatkowa audy- 
encya rozpoznawcza wyznaczoną xosiała na dzień 
27 maja 1920 r. gedz. 11 w biurze Nr, 41 sądu oktę- 
gowego w Krakowie i że przed tym dniem należy 
zgłosić pisemnie w powyższym Sądzie swoje pre- 
tensye do Towarzystwa. izmo Adwokst Br. St. Rowiński. 


Zamówienia 
dia fabryki oryginalnych wódek 


== B, Kasprowicza 


hurtownie wprost z fabryki lub częściowo 
w oryginalnych skrzynkach 


przyjmuje tylko jeneralna reptezeniacya 


„KOMPAS“ 


Polskie Biuro międzynarodowego handla 
Spółka z egraniczoną odpow. 


"w Krakowie, ul. Smoleńsk L. 16. 
Filia we Lwowie, Hotel Europejski. is 


Czasopismo Górniczo - Hutnicze 
jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem 
Czasepisme Naliewe 
jedvnym w Polsce erganeni poświęconym sprawom 
górniczego, hutniczego í maltewege prze- 
mysiu oraz związanymi z nim gaśęziom wiedzy i techniki. 
Przedpłata reczna Mk. 80, zeszyt pojedynczy Mk. 4. 
Biuro Redakcyi i Admiaistracyi: 

w Warszawie, Bielańska 18, w Krakowie, 
Jagieltońska 5. 


Konio P. K. ©. Nr. 141.049. 
omiąćć Bem dia handlu i przemysłu 
„Ekonomia w Krakowie, Bunalewskiego 2. 
1a i H Brzewo epałowa j bu- 
Kupuje i sprzedaje: dowisne. ziemniaki, 
kapustą, fasolę, groch, kasze, bureki, marchew, słsmę, 
sians i wszęikie artykuły spożywcze. 


s Wapno grube budawiare i nawarowa 
Dostarcza u w łedunkae: waponawych. 


RT Íg" Przetstawiciejstywe, oraz do kamiso- 

Przył mu;e « wej sprzedaży wszelkie tewary, ma- 
jatki ziemskie, kamienies, intaresa 
sandiowe, przeimysiowe | L p. 


L 8 K U Í e: kapital; na hypołekach, 
a 


1147 


1432 


słomkowe i łyczkowe 


F apeiusze 

2 męskie, damskie i dziecinne 
poleca hnzitowuie 
Syndykat Koszykarski Kraków, Florysńeka L. 32. 


Detailiczaje: Kraków, ul. Cotebia L. 14. 1562 


KDE CEBZUBSSZESNUNEOWEC KGNOBUCHE 4 


CERAMIKA] 


SUCHEBNIOWSKA 


poleca swoje wyraky, a mianewicis 1481 


naczynia kamienne ogniotrwałe 


z gwarzacyą wymiany wrazie pęxn ęcia w ogniu. 


3 
C] 
RZPAŁIEATALHA na MALOPOLSKT, I SLASK CIŁSCYKSKI 


A. do Lewiński 
w Krakowie, ui. Starowiślna 35. 
GB OZGUBE CAD ZEGZADOGU BOODATRERESA 


FOMNDTWFZOBZREMT. TR ANTINPI 


Ą 


Nakładem Wydawnictwa 


nieedolriv do pracy ł nie posia- 
dający Zadne zo majątku, prócz 
walr] parceli na które! pragnie 
wybiiew:.ć sobie własny domek; 
prcsi l; dicga osoby zamone 
(właścicjełi lasów) o podurowa- 
nie mi: polrzebnej ilości drzewa. 


nadajęcą się na fabrykę, w Kra- 
kowie lub okolicy, kapie albo 
wrnajme. — Zgioszenia tyłko 
pisemne z podaniem warunków 
J. PULCHNY, Grodzka 1. 1819 


Jan Zajac, Karriotie, Y> pe- F 
ezta Trzebinia. 1579 Naprawy „PAIMUSÓWO 
maczyń blaszanych, lodos 
ZAKOPANE. vni okala ay i resta- 


urnecxjnycz, dachów, 
dzwonkow elektrycznych 
wGdeciigów 
Wykonywa najspesiaiej i rejlaniej, 
wytwórnia przedmiotów 
metatowych 1529 


Müllor i Puchalski 
Roboty i zlecenia przyjmnie 
Biuro miastowe: Rynek gł. 7-8, 
w podworcu (dawne Riuro LOT) 
lub Wytwórnia: uL Czysta L, 14. 


Wilia „JOLANTA“ 


| 

| 
ul. St.ra Polana. 1578 
Poknie z utrzymaniem do wy- 
najęcia tylko osobom zdrowym 
a własną pościelą. Położenie pię- 
kune i korzystne. Werandy sto- 
neczne. Cony umiarkowane. 


SAMOCHODY 


sprzedaje, kupuje i wynaimuje 


SPÓŁKA SAMOCHODOWA 


„POLAUTG" 

Krakow, Golęaa 14, pzrter. 
Sprzedaż gum i narzę- 
dzi, wynajem zamocho- 
dów na śluby. 1436 


RRDOWO ZLAR ASES 
KSIEGARNIA 


S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 
Mażzynj w. Szczepańska L 5 L piętro 
poleca: 


Dywany perskie jeden duży 
dwa mniejsze o wymiaracii 
105x185 cm. — Maycrheyma: 
Stary Gdańsk z r. 1815 olej- 


z pianin i harmoniów 


rezmaitych rozmiarów | ny obraz. — Ozdy: Dwa obra- 
do sprzedania w składzie | zy olejne mniejsze. Temaia z o- 
fortepianów 149 zła dp > 


H. Smolarzkiej Wolska 7. ERNUBUKEORNCZWORA 
Z ZZ ë DRA 


Panienke 


eatetyczaych salet i han- 
d'owych aspiracyi przyjmie 
na stale salon obrazów. 
Kwapniewski, Lwów, Lele= 

wela 8. 1557 


. 4 . 

n 
Majątek Kościelec 
powial Pińczowski, przeszła 509 

mózg roli i tak 
wydzierżawię 1502 
lub oddam w adniinisirocyg po- 
ręczającą Czynsa w zbożu. Oferty 
do końca maja. Stan. Okęoki 
Warszawa, Mokotowska, 58, I p, 


[Ed „m 
Żądajcie tylko najlcpszego mydła 
toałetowego przełtiuszczcnego 
Ę ca | s4 1031 
i „SPEiR 
Z FABRYKI „MIATKOŁLIĄC 


oraz ntiydłu tozłciawe: „Liliowe mieczie*, 
„Ewa, „Maynmojia”, „Perteumoryje, „IGBIGO- 
Magnolian“, zawierające SO, tłrszczu, paste do 
ząków marka „Ewa“, past do podiig marka 
„Ewa. 


Reprczeriaej: ua Małapol. t Śląsł: Ciesz.: 


A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35. 
SRA. SPSERU 


U IA WIEC 


Zakat zrrojowe-K="pielowy 


Gtwarty od 16 maja do 1 października. 


Bezpośrednie poiączenie kolejowe ze Lwowe1, 
Krakawcm, Lublinem, Warszawą. 


Wszelkich bliższych wyjaśnień udziaia na żądanie 


1550 Zarząd zdrojowy. 


Urzędniki 


jw i urzędniczek 
do bucnalteryi 


—===— poszukuje ===— i 


Banz Rolniczy we Lwowie 
ul. Kopernika L. 20. 


SPRAWA 
Tygodnik, służący 6dredzeniu narodowemu 


w duchu katolickim. 
NAJTAŃSZE PISMO DLA INTELIGENCYI 


podredzkcyą Księdza posle Pra Kazimierza 
ILmtosrawskiego. 


Wychodzi w Warszawie co piątek. 
zawiera: 
Kronika sejmową pisany przez posłów. 
Kroniką polityczną „ „  wwdltnych palilisśw. 
Kronike życia bleżacego piizna przez drbłaczy s;ełetz. 
Kronikę G6KOROMI<CZNĄ pisin; m23 tkiAOmistÓW. 
Bagaty matarya! pabiicystyczny. 

W każdym numerze „Głnnstwa Urzęcoweć, chło- 


ssczące uiedomagau in x-zezej zdmaszietnacyi lepici 
od interpeizeyi seimowych. 
Obecne połażcnie z Gztemalk ów. 
Prevnmerata kuzartaiua tylko 24 marki- 
Pojcdyrczy namer trzy marki. 
Najtaniej w pranumeracie, 
Przesyłać prenomeratę du Administracyi: Warszawa, Wieza *, 
m. 2, albo wpiaczć w najbliższyci urzęusch pocztowych na ra- 
chanek w Pocztowej Kasie Oszrzęduowei w Warszanio Nr. 65. 
Ogłoszenia przyjmuje Biuro Og7wzeń Tow. Ake. »Reklama Peiikna 
Centrala w Warszawie, Jagna 10. Uddriał miejski, Zgoda 1. oraz 
filia: w Poznaniu pl. Marcinkowskiego 6.: w Gdańsku Pfoflersizć! 1; 
w Krakowie, ml. Sławkowska 30; we Lwowie, ul. Diugoste SI. 
BE REZ RO W ROR 


Krajowa keramiczna 
Stacya doświadczalna 


wa Lwowie, ul. Damsa L. 2. 1563 
bada obecnie jak przed wojną 


a a | "RER 
=z gliny i piaski = 
czy one są przydatne do wyrobu cegieł, 


dachówek, rurek drenowych, picców ka- 
flowych lub innych wyrobów z gliny. 


Na żądanie wysyła kezpłatnie żądaną insteukcyą 


gz 


o= — 


a a 


1186 


Rodacy! 


Kto zechce sprzedać swoją Rezlność luh Majątek 
Ziemski, proszą się zgłosić piszmnie z kompletnym cpi- 
sem | fotografią majatku, do Firmy Ameryzańskioj Re- 

| alnościewej; pośredniczymy rodatem z Ameryki, odpo- 
I wiadamy warunkcm jek rsjrychiej; pod adrecaat: 


FELIX L. MAJKA & C0. 2705 So. Kolin Ave. 
| Chisago, MI. North America. 


ji zg 


1466 


ą e są ak ri 
ka sezen wiosanny i) 
Przyjmuje do przorabtania 
i da przefasanowania 


RAPELUSZE 


słomkowe męskie, dainskie i dziecinne 
według najnowszych fasonów wykenanie szybie | doisładie 


DISTR WILK, Rzpelłuszmik 


w Krakowie, ul. Basztawa L. 13, parier. 


— „a w m M A nn 


W Kom aciezysi n Zoiomodzenia S$. Otżewnić Sera Jentea | 
w Krakowie, (ul. Garncarska 26) 1574 i 
są nast. dzieła J. E. Naþgrzaw. Ks. Bistuna 1 $. Palezara do nabycia: i 
„Życie duchowne, czyfi doskonajośś zhrzaśśiiańska” | 
wydanie”? ws” tomach s WAW 2 „po 20 mk 
„Rozmyślanie o ż"ciu zakonnem* dla zakonnic wy- 
dimies mieni . cadaosiańiaić „po 20 mk 
„Rozmyślania e Życiu Pana Jezusa dla zakonnic pc 20 mk | 
„Fa,antaice roligji katolickiej“ jako 7-my tora (Obro- 
nasteligji katolickiej) . . ee . « « « ae . „po 20 mk 
nPius IX I Poleka” . . . . . . . . . « . « + «po 14 mk 


„Krótkie wskazówki, jak w odmavianiu różańca mo- 
dlitwę ustną łączyć z rozmyślaniem". . . . . . „po 3 mk 
„Najsłodsze Serce Jz7usowe'"' (Książka do modlenia) po 8 mk 


Czysty dachód przeznaczony na cele dehroczynne. 


Konkurs. 


W wyższej szkoie miejskiej w Gostyniu (Woj. Poznańskiej 
obsadzone będą od dnia 1 września 1920 r. następujące poszdy nau- 
czycielskie : m 

1) Polonisty, 2) Fiłologa klas., 3) Romanisty, 4) History!:a | Ceo- 

grafa, 5) Przyrodnika wzgl. Matematyka, 


Płaca według norm rządowych z policzeniem dotychczesowych 
lat służby naucz. Keszta przesiedlenia według umowy. 


Kandydaci (także absolwenci uniwers. Wydziałów filozo \ zechcą 
wnosić podania, zaopatrzone w dokumenty i Świadectwa ne:a'lej do 
końca maja b. r. na ręce Kierownictwa wyższej szkeły uncjskiej 
w Gostyniu (Woj. Poznańskie). 


Gostyń, dnia 27 kwietnia 1920. 


Magisirc?: 
Kerber, burmisitz. 


1545 


wn=— — 


ye 


BS 


WYDAWNICTWO 


„MUZYKA I SPIEW“ Nr. 5 


DOŁĄCZA BEZPŁATNIE SWYM ABONENTOM 
DODATEK NUTOWY 


„MENUET“ === 


KOMPOZYCYI FR. JARZĘGIŃSKIEGO. A k] 

MoL 

ROCZNIE 12 DODATKÓW MUZYCZNYCH. g 
Zza cr a K 
PRENUMERATA ROCZNA M. 30—. g 


ADFES WYDAWNICTWA: KRAKOW, UL. ŚW. TOMASZA 25, | | 
Zastępstwo na Stany Zjednoczone i Amerykę: 
POLISH NEWS AGEKCY 26 NEWARK AVE~UE 


AC JERSY CITY N. j. 


ETTER) CE TZT 5 
Panem Kurcom i P:zemystcweom 
palecamy nastęgująca bardzo psżyteszne tygodniki fechewe: A 
super * kwarlalnie. . . . -« e © Mk. 12— 
„Bzosgarzysta'* kwartalnie . . . . Mk. 9— 
„Przeglad Wsiókanisty'* kwartalnie Mk. 9'— 

Zeszyty okazowe wysyłamy za opłatą Mk 1'— 


Dwutygodnik „om Geźcinnyć' organ restauraterów, 
hotelistów i kawiarzy, kwartalnie Mk 6—, 
Zeszyly okazowe wysylamy za opłatą Mk —'60. 


Adres zamówień: „Kupiec Poznań. 


„Głosu Narodu“ Sp. x ograniczoną odpowiedzialnością. == Redaktor odpowiedzialny: Karel Holeksa. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, rod zarządem R. Ferb 


